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Wydanie poranne 

P m e d p la tft .
na „Gjos Narodo** wynosi 
■a prewłtcjl: mietięoBnia 
kor. 9-70 W państwie ni*- 
mieokiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie aoron 19-—.

Nnmer pojedynce/ w miej­
sca 10 h., r_  prowincji 19 h. 
Katda zmiana adresu 40 h. 
Nhjhot niedzielny ilustro­

wany 14 hal.

Ogłoszenia (insemy) przyjmuje upow_0nios?y przedsiębioici r«go działa p. Włodzimierz Strycbarekl w bi-rra inserawwem „Głosu Narodu* rog ul. <w. Krzjn. 1 Mik«ł iskiej 1. 7. 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) ża pierwszy nu 16 halerzy — zc taid„ n»a%uf raz 19 halerzy. — Nadawane po 60 ha'erzy od wiersza za katdy raz. — Śluby, 
nekrologi eto. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Jlausmanna, w Wiedniu Haasensteir & Ysgler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 

nad Menun, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, El lioase, M. Dukes, R. SchaleL, w P»*ytu C. Adam rue de Yarenne 38.

Nr. "38 &i'aków, Środa dnia K Grudnia 1804 i. Rok m

Prusy i Austro-Węgry.
Głos e&s-ayplomaty. — Prusy zagięły parol na poli­
tyczne ubezwłasnowolnienie Austro-Węgier. — Drże­
nie Niemiec ku no-zu b*ródziemnemu. — Właściwy 
oel crójprz} mierzą. — Zabiegi Fran<*ji. — Jak Pra­
sy wyzyskiwały Austiję materjalnie. — Anstro-Wę­
gry kładę tamy temu wyzyskowi. — Nienawiść Nie­

miec ku Austiji. — Nowe kombinacje polityczne;
Nasz korespondent wiedeński (Mm) pisze. «
Bardzo słuszne uwagi o Zamiarach Rzeszy 

niemieckie1 względem Austro W ęgier przyniosia 
poniedziałkowa Sonn und Montuyszlg (nr. 49). 
Owych uwag dostarczył redakcji pewien wysłu­
żony dyplomata, który juz od paru lat od czasu 
do •zasu zabiera glos na szpaltach owego tygo 
dnika w sprawach wielkiej doniosłości międzyna­
rodowej.

Eks-dyplomata pisze, ze podczas rokowań 
handlowych między Rzeszą niemiecką i Austro- 
W ęgrami tylko pozornie chodziło o kwestje eko­
nomiczne. W  g irn  ;ie rzeczy gra się toczyła o 
zagadnienie czysto polityczne Do rozstrzygnięcia 
jeszcze nie przyszło, ponieważ poprzednio trzeba 
załatwić ini_ą kwestję, cny muuarcLja Habsbur­
ska pozwoli się ubezwłasnowolnić poiityeznie.

Całe uążenie Niemiec polityczne i ekonomiczne 
jjHii^rza do tego, by otworzyć sobie dostęp do Morza 
oródz omnego. Na tym pnnkeie jęspółczbsri poli­
tyka Rzeszy niemieckiej ni ozem się nie różni od 
polityki cesarzów z domu Eohenstaufów. Uzyska- 
a ie  tego przystępu jest poprostu kwestją iyeia 
dla Rzeszy niemieckiej. Utworzenie trójprzymie- 
nsa służyło przeważnie temu samemu celowi.

Lecz ten plan zaczęła krzyżować Francja od 
chwili, gdy zrozumiała że podstawą synipatyj 
politycznych bywają wspólne interesy ekonomi- 
ezne. Dlatego też Francja nie szczędziła zabie­
gów, by zarówno Włochy, jak  i Austro-Węgry 
popierać ekonomicznie i w ten sposób przygoto­
wać wspólność interesów politycznych.

Nasanipraód udało się na tej drodze nadwyrę­
żyć stosunek Włoch do Niemiec i do trójprzymie- 
r-a  Niemcy robiły wysiłki niesłychane, by zaDO- 
biedz niebezpieczeństwu wystąpienia Włoch z trój- 
przymierza. Interwenjuwał osobiście cesr rz Wil­
helm U. potem kanclerz hr. Biilow. Włoc hy zosta­
ły  w trójprzymierzu, lecz rażąaały za to odpo­
wiedniej nagrody pod postacią ustępstw ekono­
micznych. Przez dwanaicio la t płaciły ową na­
grodę d e  Prusy, lecz monarciya Habsburska w 
to m ie  klauzuli celnej (obniżka ceł na wino wło­
skie). Lecz owo niebywałe wyzyskiwanie ekono­
miczne Austro-Węgier nie mogło trwać wie­
cznie.

Niemcy musiały się zdecydować na płacenie 
w  przeszłości przyjaźni włoskiej przynajmniej 
w  części jednej z własnej kieszeni. 7aszło to 
przy zawieraniu nowego traktatu handlowego 
mjęazy Włochami i Rzeszą niemiecką. Widocznie 
jednak Niemcy dały Włochom jakąś rękojmię, 
że i nadal monarchja Habsburska będzie uiszcza­
ła  Włochom aaninę Z tego powodu przyszło po 
raz pierwszy do zerwania rokowań między Austro- 
Węgrami i Rzeszą niemiecką. Mówiono wtedy, 
te  Niemcy podejmą rokowania dopiero po *?a- 
wareiu układu między Austro-Wegrami i Niem­
cami. Ten warunek się spełnił, lecz Niemcy do­
znały zawodu na punkcie uległości Austro-Wę­
gier wzgiędem Włoch. Te ostatnie nie otrzj mały 
od pierwszych klauzuli ceinej winnej.

Wojna Rosji z Japonją przyniosła Niemcom 
wielką korzyść: ułatwiła im zawarcie korzystne­
go z Roaj i traktatu uandlowego. Mimo to Niem­
cy poczyniły zaperme i Rosji pewne ustępstwa. 
Ty eh ustępstw Ausiro-Węgrum uczynić nie chcą. 
Cała taryfa celna niemiecka tchnie wręcz nie­
nawiścią ku Austr<-Węgrem, ba! niektóre po­
zycje owej taryfy zredagowano poprostu dlatego, 
by wprost zrujnować raz na zawsze całe gałęzie 
życia gospodarczego apstijackiego.

Niemcy, zawarłszy traktaty z wszystkiemi

państwami, podjęły po raz drugi rokowania z Au­
stro Węgrami. T raktat z monarchją Habsbnrshą 
udał ukoronować całe dzieło. Widocznie Niemcy 
chciały kazać Austro-Węgrom zapłacić odszko­
dowanie za ustępstwa, porobione przez pośredni­
ków niemieckich Włochom i Rosji. Sposób w ja ­
ki hr. Posadowsky pojawił się w Wiedniu, świad­
czył o wielkiej nadzieji zupełnego zwycięstwa.— 
Miano wskęlkie prawo w Wiedniu się obrazić.

Rzesza niemiecka próbowała, czy się jej nie 
uda narzucić Austro-Węgrom roli heloty w trój- 
prry mierzu. Próba się nie uda. Nie uda się też 
zumiar pokłócenia Austro W ęgier z Rosją,—ta sta­
ra s/tuczka Bismarcka. Niemcy mylą się, jeżeli 
sądzą, że się im powiedzie drugie wydanie poli- 
t] ki z lat ośmdziesiątych. M onarrhji Habsbur­
ska ma przyjaciół, którzy poprzedni'1 trzymali 
się na drugim planie, lecz teraz rozpoczęli znowu 
akcję. To też w e^e ona nie potrzebuje opłacać 
pi-zyjnini politycznej z Niemcami— własną ruina 
ekonomiczną.

Cl a niemieckie nie umuszą Austro-Węgier do 
przejścia pod jarzmo niemkekie, mogą atoli 
rozbić trójprzymierze!

W O J N A .
Na terenie mandżurskim.

Walki i potyczki, mniej lub więcej krwawe 
i zażarte, mniej lub więeei |$ ¥ ą |h e , niespodzie­
wane alarmy, nocne a ta k i,, śzfeiwmy w iększy^ 
oddziałów, marsze oskrzydlające — nie wyświe­
tliły dotychczasowej zagadkowej sytuacji na te­
renie mandżursk.>m; nie podały żadnej odpowie­
dzi na pytanie: kiedy i jak  zakończy się to nie­
zwykłe zetknięcie obu arm iji? Świeżo pojawiły 
się przypuszczenia, że dotychczasowa aueja J a ­
pończyków miała na celu zbadanie odporności 
pozy ryj ro0yjskich, i że obecnie wywiady te już 
się skończyły, zatem ofenzyu y japońskiej należy 
się spodziewać lada dzi“ń. Do zapowiedzi takich 
przyzwyczajono się już jednak. Daleko większe 
znaczenie ma ta okoliczność, że zima w Man 
dżurji rozwija się poważnie, i mrozy dochodzące 
do 30° C., nie pozwalają na podjęcie operacji w 
większym stylu.

Brzy takim stanie rzeczy układa się, zarówno 
w armji rosyjskiej, jak  i japońskiej, jasieś życie 
obozowe, dostosowane do obecnych warunków 
usytuowania obu stron. Brak ciepłej odzieży 
wprowadza w szeregi jakąś kostjamowość. trze­
ba mieszkać w ziemnych norach, a przyiem nie- 
popnlarność wojny wśród żołnierzy i ich tęskno 
ta  za swoimi. wvtwarza jakieś dziwne tło, jakąś 
mieszaninę: odczucia własnej niedoli i brutalnej 
konieczności chwili, Owo życie na pozycjach *ak 
opisuje korespondent wojenny gazety Juźnyj 
jKraj:

„Dni płyną ogromnie jednostajnie — a jednak 
czas leci niepostrzeżenie... Trzy. lub eziery razy 
dziennie gromadzimy się w naszym zaimprowi­
zowanym klubie — w „ziemiance*1. Tu odbywa 
się ożywiona wymiana myśli, naturalnie o wojnie 
i wypadkach wojennych. Właściwie o przebiegu 
wojny wiemy mniej, aniżeli w Rosji. Do nas do­
chodzą oderwane wieści, pogłoski. Dzienniki przy­
chodzą bardzo nieregularnie. Gdy przyjdzie po­
czta, rzucamy się chciwie na korespondencje, 
dzielimy się pomiędzy sobą nowinami, za« zerpnię- 
temi z listów i dzienników. Nowoprzybyłych ofi­
cerów otaczamy w koło i wyciągamy od nich 
wiadomości z Rosji.

Wcześnie się tu zmierzcha. O godzinie 7-mej 
już ciemno zupełnie. Ogni i światła w okopach 
palić nie wolno, dlatego po krótkiej przecnaazce 
kładziemy się wcześnie spać. Włazi się do pu­
dełka z ziemi bez dacnu, chowa się do worka 
i z oczyma utkwionemi w widzialny skrawek 
nieba, zaczyna się ma.‘*yć-.. Przed oczami dnszy 
ukazują się obrazy całego życia. Do uszu do­
chodzi odgłos strzałów KaraDinowych z czołowej 
pozycji... Leniwo, jakby od niechcenia, idzie wy­

miana strzałów z -Japończykami, znajdującymi się 
mniej wiecej o wiorstę. Japończycy okopują się 
forsownie, my również, jakby oDąj przeciwnicy 
nie cńcieli iść naprzód i wzajemnie czekali na 
wizyty... “

Jeżeli w bliskiej przyszłości przed znpołnem 
zapanowaniem zimy, lub podczas oawilży, nie 
przyjdzie dc stoczenia bitwy któraby zwycię­
stwem jednej strony rozstrzygnęła obecną sytua­
cję, to takie życie na pozycjach potrwać może 
łdika miesięcy i zapisze się w Łdstorji wojen, 
jako nowe zjawisic.

Drobne wiadomości z wojny.
W  niedoli japońskiej. Ostatnie dwie listy 

jeńców wojennych w Matsujamie, ogłoszone przez 
Kussk. Intr. obejmują znowu 37 nazwisk szere­
gowców Polaków.

PoZ«fc*> ofiary wojny "Według ODlieze" Warsz. 
Dr*., Ruasfc lnwaiid zamieścił 10 wytazuw sze­
regowców zabitych, ranionych lub pozostałych na 
placu boju w wojnie na Dalekim Wschodzie. — 
Ogółem wymieniono w tych listych 4S72 nazwi­
ska szeregowców; na żołnierzy, urodzonych w 
gub, Królestwa Polskiego, przypada z liczby po­
wyższej 353 szeregowców. Z tycn poległo 29, 
pozostało na placu boju 83, otrzymało rany 241. 
W te. liCoDie było 32 żonatych i 321 nieżona­
tych Straty według gmbernij praedsiawiąją się 
w cyfrach następujących: lubelska 78, warszaw­
ska 77, radomska 53, piotrkowska 44, siedlecka 
32, kielecka 25, płocka 14. kalLka 14, łomżyń­
ska 9 i suwalska 7. Co do narodowości ofice­
rów, którzy lbyli z szeregów, niema dotycaczas 
ścisłych danjcn.

Tenor opery warszawskiej, p. Órzeszkiewicz 
powołany został do armji czynnej na Dalekim 
Wschodzie, jako chorąży rezerwowy.

mi iwsrismJapMttp,
W  artykułach o „Upośledzeniu uniwersytetu 

Jagiellońskiego** stwierdziliśmy, że uposażenie 
uniwersytetu przez rrąd jest niewystarczające 
i na poziom naszej nauki szkodliwie oddziaływa. 
Stan ten wyda się tembardziej dziwnym gdy 
się zważy, że uniwersytet krakowski posiadał 
swój prywatny majątek tak wielki, iż według 
słów Czasu z 1849 r ., gdy minister] um zapro­
wadziło opłaty kursowe, majątek ter. „raz jak  
należy zwrócony, ulżyłby skarbowi publicznemu* 
i umożliwił uwolnienie młodzieży od wszelkich 
opłat. Cały ten majątek (jak się niżej przeko­
namy, bardzo znaczny) zaginął wskutek braku 
opieki ze strony rządu 1 jego udziału w zabie­
raniu funduszów uniwersyteckich przez rządy 
zaborcze, tak że nasza wszechnica musiała zostać 
na łasce rządowej dotacji. Sprawa ta tak  ważna 
idzie coras bardziej w zapomnienie i jeżeli już 
w r. 1851 Meciszewski w swej broszurze p. t, 
„Posag uniw Jagiellońskiego*- mówił, że swoją 
publikacją „uwtuje może od zatraty i niepamię­
ci jedną z najciekawszych historycznych wiado­
mości o zamożnymi świetnym niegdyś Dycie na­
szej wszechnicy “—to tero więcej dzisiaj, po pół­
wiekowej przerwie, należy ją  ogółowi przypo­
mnieć.

Podczas reformy uniwersytetu przez Kołłą­
taja, administracja majątku akademickiego na 
baruzo dobre weszła to ry ; uregulowano admini­
strację dóbi wiejbMcb, jak  w Dziewięciołacn, 
Sciborowicaeh, Gołczy, Pielgrzymowicacjb, Bro­
no wicach i t. d . , uporządkowano kanonje i pro­
bostwa uniwersyteckie, tak , że majątek ten da­
wał rocznie lu4.026 złp. dochodu, z czege 71.291 
złp, szło na wydatki prokuratorii, zarządzającej 
sprawami uniwersyteckiemu Nic dziwnego, że i 
pensje profesorów były zręczne (n. p profesor 
ks. Ilrugaczewski. był dziekanem koli. św Flo- 
rjana, proboszczem w Gołczy i miał nadto 2.000 
złp. pensji), i na środki naukowe łożono stosun­
kowo b»”dzo dużo, jak  to widać z artyku­
łów o „Upośledzeniu uniw.“.
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Nie caJy jednak jeszcze majątek uniwersy­

tetu był odzyskany i rząd austrjacki oddająe 
po rozbiorach zarząd funduszów uniwersyteckich 
t zw. Stiftengsfond, miał obowiązek sprawę roz­
poczętą przez Kołłątaja dalej prowadzić t. zu 
zająć się ściąganiem zaległości funduszów akade­
mickich i dla dobra uniwersytetu tym majątkiem 
administrować. Tymczasem Austrja, ściągnąwszy 
na rzecz „Stiftuugsfond1 rozmaite sumy u. p. na 
kahałach w Chrzanowie i Pińczowie zahipoteko- 
wane, sumy osiągnięte ze sprzedaży dóbr n. p. 
Igołomia w r. 1809 nstępując z Krakowa za­
brała je  i nigdy już nie oddała, a jak  się pó­
źniej okazało, fundusze te skonfiskowała na 
rzecz skarbu. Po zawierusze wojennej, w cza­
sie której zarząd dóbr uniwersyteckich spoczy­
wał w rękach zarządu dóbr i lasów narodowych 
w Warszawie, dostał się uniwersytet pod rządy 
Rapt. krakowskiej tytularnie, bo w rzeczywisto­
ści rządziły nim rządy zaborcze, „opiekuńcze1 ; 
jakie zaś były te rządy i ta „opieka1 widzieli­
śmy już w pierwszej serji artykułów, więc i sto­
sunek jej do majątku uniwersyteckiego można 
sobie wyobrazić. Mimo bowiem dodatkowego tra ­
ktatu wiedeńskiego z 1815 r., którego XV arty­
kuł potwierdzał Uniwersytet Jagiell. w posiada­
niu majątku, w dobrach, kapitałach, beneficjach itd. 
gdziekolwiek się znajdujących, mimo, źe już w r. 
1816 Girtler, ostatni prokurator uniwersytetu, po­
dał wykaz pewnych i niepewnych posiadłości u- 
niwersytetu, rządy zaborcze tych spraw między 
sobą nie regulują, lecz spyehają je  na barki se­
natu i profesorów, aby później ich starania módz 
dyplomatycznie odrzucać i różnemi formalnościa­
mi przewlekać. A grabę sumy były w zabranych 
terytorjaeh i do ich zabrania zmierzała polityka 
rządowa.

Według wykazu sporządzonego w 1847 roku 
przez biuro likwidacyjne, rozmieszczenie tego ma­
jątku  w 3 państwach zaborczych było nastę- 
pujące:

w cesarstwie rosyjskiem 
w królestwie pruskiem 
w Krakowie z okręgiem 
w Galicji wschodniej i za­
chodniej
w Królestwie Polskiem

470.000 zip. 
212.974 „ 

2.165.2 L9 „

5.253.224 „ 
6.364.064

14.465 481 „
Dodawszy nadto fundację rzymską ks. Gro­

dzickiego w kwocie 76 169 złp., i wenecką Sło­
wikowskiego w kwocie 194.876 złp., otrzymamy 
14.736.527 złp., co równa się około 10.315.568 
koron, c z y l i :  l i c z ą c  4 proc. d o c;h o d u, d a ­
w a ł a b y  t a  s u m a  w p f z y b l i ż e ń i u  4i2.622 
koron 72 halerzy r  o e z u i e.

Jeżeli dziś uniwersytet krakowski na cele 
czysto naukowe ma od rządu tylko 90.620 kor. 
i w następstwie tego nie może należycie podą­
żać z postępem nEnki, to jakże pięknie mógłby

się rozwijać, gdyby swój majątek posiadał! Nie­
stety, tak piękne fundusze utonęły w skarbcach 
rządów zaborczych. — Po traktacie wiedeńskim 
profesorowie i senat robili usilne starania o od­
zyskanie majątku od rządów zaborczych na pod­
stawie artykułu XV wyżej wymienionego, ale 
bezsknteeznie. Prusy na reklamacje odpowiedziały 
odmownie, powołnjąc się na artykuł X III kon­
wencji petersburgokiej z 1797 r., który to arty­
kuł rzekomo oddawał majątek Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, nie leżący w tym samym kraju, co 
uniwersytet, w ręce rządu, w którego posiadło­
ściach ten majątek by się znajdował, Tymcza­
sem artykuł ów z 27 X. 1797, na który się Pru­
sy powoływały, jak  to naprzód Meciszewski a 
później Dietl słusznie podnieśli, zawiera tylko 
przepisy dotyczące inkameraeji własności i fun­
duszów duchowieństwa, znajdującyeh się w rosyj­
skim i pruskim zaborze. Powoływanie się zatem 
na ten artykuł, było ze strony rządu pruskiego 
mylną a u m y ś l n ą  interpretację powyższego ar­
tykułu i dążyło tylko do u p o z o r o w a n i a  gra­
bieży majątku uniwersyteckiego.

Rosja majątku leżącego w cesarstwie nie od­
dała i nawet nie uważała za stosowne się tłó- 
maczyć z tego, majątek zaś w Królestwie Pol­
skiem również przepisała na rząd, tłómaoząc się, 
że odda, gdy Austrja i Prusy zwrócą!

IZ I.

III. Przechodzę do spraw szkolnych.
Śląsk posiada 21 szkół wydziałowych i 554 

ludowych, w których praeuje 1075 nauczycieli 
i 121 nauczycielek, uczniów uczęszcza do tych 
szkół przeszła 103.000. Pod względem liczby 
i frekwencji zajmuje Śląsk iedno z pierwszych 
miejsc między krajami austijackimi. Budynki 
szkolne są wszędzie porządne, ł wszyscy nauczy­
ciele na wsi mg ją pomieszkanie. O płacy pisałem 
niedawno, tu tylko wspomnę, że pod względem 
szkolnictwa ludowego, zajmuje Śląsk jedno z 
pierwszych miejsc między krajani i koronuymi 
i najlepiej wynagradza swoje nauczycielstwo. 
Istnieje tam 21 szkół wydziałowych i 554 szkół 
ludowych, przy których pracuje 1075 nauczycieli 
i 121 nauczycielek. Polaey mają 139 ludowych 
szkół polskich i trzydzieści kilka poisko-nie- 
niieckich, Czesi 109 szkól czeskich i kilkanaście 
czesko-niemieckich, szkoły wydziałowe są wszyst­
kie niemieckie. A\ ^kołach ludo.wych ^polskiph i 
ezeąkieh jest naJęka"1 ózyka niemieckiego obowiąz­
kową od pierwszjj *Jasy p-' „ąwszy.

Nauczyciele niemieccy przewyższają swycn 
polskich kolegów ogładą towarzyską, więksseoi 
ogólnem wykształceniem i tą  pewnością siebie, 
że im się pierwszeństwo należy. Dziwić się te ­
mu nie można. Od dawna właaze popierały Niem­
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— To długa historia — odparł wymijająco 
Gerald, ktftry nie miał najmniejszej ochoty dzie­
lić się z policją szczegółami sprawy Depew. — 
Zwabił mnie w tę zasadzkę pewien człowiek, 
prawdopodobnie warjat, dałem się złapać i wpa­
dłem do tej’ dziury, w chwili zaś, gdyście do 
drzwi stukali, warjat groził mi rewolu erem. Wy­
kopał tam grób w ogrodzie, aby mnie pocho­
wać.

— -lak się nazywał ten człowiek?
— Loide adwokat. Byłem u niego pisarzem, 

w ostatnich czasach zauważyłem n niego ślady 
obłąkania, a dziś zwarjować musiał do reszty, je­
stem tego pewny.

— Daj mi pan jego rysopis — zażądał sier­
żant — Nie potrzebni emy tu wcale chodzących 
wolne warjatów, im prędzej złapiemy ptaszka, 
tem lepiej, trzeba go odstawić do domu obleka­
nych.

— No, jnż jabym go prędko uzdrowił — za­
groził Gerald, zaciskając pięscie. — Nie daruie 
mu nigdy, że śmiał godzić na moje życie

— Nie masz pan prawa wymierzać sam so­
bie sprawiedliwości, to już nasz obowiązek. dąj 
pan rysopis.

Gerald podyktował go sierżantowi.
— Proszę również o pański adres i nazwi­

sko.
Tymczasem dwaj żołnierze policyjni przeszu­

kali dom od piwnicy do strychu, ale nic nie 
znaleźli, przyszli więc donieść, że dom jest zu­
pełnie posty.

— W  takim razie nie mamy to co robić, 
sauważył sierżant Zamknijcie drzw> na kluez, 
i możemy odejść. Jeże1! ter człowiek jest takim 
Mjjatem za jakiego go pan podajesz, to wifcei 
ta niezawodnie Jutro, postawię straż, która go

przychwyci. Zamknięto drzwi na klucz, poczem 
Gerald i trzej policjanci wyszli na ulicę.

Wiele bym dał za kieliszek koniaku zawołał 
Gerald.

— A cóżbyś pan powiedział o filiżance gu- 
rąeej czekolady — doradź: ł sierżant. — Dosta­
nie tu jej o dwa kroki stąd, pomimo spóźnionej 
pory.

Gerald przyjął chętnie propozycję i uraczyli 
się wszyscy czterej w sąsiedniej cukierni.

— A teraz gdzie pan zamierzasz nocować? 
ofiarujemy panu gościnność do ju tra  w naszym 
posterunku.

Gerald podziękował policjantom i poszedł za 
nimi.

Nazajutrz wstał o świcie i wsiadł do pierw­
szego pociągu idącego do Londynu.

Gospodyni jego otworzyła mu drzwi ze zdu­
mieniem i nawiasem zrobiła uwagę, że młodsi 
ludzie, którzy nie nucnją w dmnu zwykle jedna­
kowo kończą. Gerald nie był dość ciekawym, aby 
zapytać, jaki mianowicie ma być ten koniec. — 
Poszedł wprost na górę do swego pokoju.

Tam położył się i zasnął. Ławki w biurze 
policyjnem nie dala mu użyć pożądanego wy- 
wezasu. Wypadki nocy poprzedniej mocno go 
znużyły — potrzebował spoczynku, postanowił 
więc wyspać się należycie.

Zbudził się dopiero o 11-ej. Spożywszy po­
silne śniadanie ułożył plan postępowania na dzień 
cały, a Umyśliwszy, w jak i sposób będzie roz­
mawiał a dentystą z Finsbnry Cizaes, wyszedł. 
Gdy przechodził koło drzwi gospodyni, ta osta­
tnia nie omieszkała zapytać go z drwiącym wy­
razem twarzy, czy zamierza powrócić na noc. 
Na to pytanie Gerald odpowiedział zatrzaśnię­
ciem drzwi za sobą.

Gdy przybył do dentysty młody Sawyer o- 
tworzył ma natyehmUst po zadzwonieniu

— Pan Legaloe jest w domu?
— Tak panie... Proszę wąjść.
— Kogo mam oznajmi'1 ?
— Brown.. John Bruwi.
Oczekując tut powrót chłopca, Gerald usiadł.

ców na każdem polu, więc i niemieckich nau­
czycieli preferowały; nauczyciele polscy zas byli 
kopciuszkami, stanowisku ich zawsze było tru- 
dnern. Wykształcenia się. nie utrudniał Niemcom 
obcy .język tak, jak ich kolegom polskim, któ­
rzy z trudem i mozołem zdobywać musieli wy­
kształcenie fachowe w mało zrozumiałym im ję ­
zyku niemieckim, a nie mogli sobie nawet przy­
swoić dobrze książkowej mowy polskiej po ma 
coszemu w seminarjach traktowanej.

O historji polskiej i literaturze mało który 
z nieb w szkole słyszał, bo choć p. B. długi* 
lata był w Cieszynie nauczycielem języka pol­
skiego, ale aui zamiłowania do niego, ani wie­
dzy nie posiadał, uzyskawszy ledwie patent na 
nauczyciela wj działowego w czasach, kiedy za­
kres mateijału do egzaminu był jeszcze szczupł* 
wymierzony. Otrzymawszy przez protekcję posa­
dę, starał się pracować tak, aby Niemcy byli 
a niego zadowoleni, a on w spokoju móg) się 
dosłużyć emerytury.

Polscy nauczyciele protestantey jeszcze wy­
stępują swobodniej i pewniej siebie, niż katolic­
cy; pochodzi to stąd, że wszystkie szkoły pro­
testanckie były prywatne^1 mniej °d władz zale­
żne, a więc nauczyciele mieli więcej swobody 
i materjalnie mieli sie lepiej. Zresztą Niemcy i 
z tego powodu wyżej szkoły protestanckie cenili, 
ponieważ więcej w nich język niemiecki pie­
lęgnowano.

Podnosząc te różnice uie mam zamiaru uchy­
biania nauczycielom katolikom, ani nauczycielom 
polskim wogóle. Uderza wprawdzie ta  różnica 
ktiżdego przybysza z innych dzielnic, ale myliłby 
się bardzo, ktoby sądził z tych pozorów nauczy- 
cielstwo polskie. Nie winą ich, że z trudem kształ­
cąc się w zakładach niemieckich, nie mogli w nie­
jednym kierunku dorównać Niemcom, chociaż nie 
ustępują im wcale pod względem pedagogicznym 
i dydaktycznym Natumiast na ich pochwałę pod­
nieść należy gorliwą ich pracę w szkole i po r* 
szkołą. Jak. przykład duchowieństwa i obszarów 
dworskich wpłyną! na ulepszenia rolnictwa, tak 
znowu przykład i starenia nauczycielstwa przy­
czyniły się do podniesienia, sadownictwa i pozczel- 
nictwa. Z ludu wyszedłszy z ludem żyją, dla lu­
du pracają, uie oddzielają się od niego murem 
chińskim, zamiłowani są w gospodarstwie, a spra­
wa narodowa zawdzięcza im bardzo wiele, jako 
swoim pionierom.

Pod tym względem mogą być wzorem dla 
nauczycielstwa galicyjskiego.

Ż goryczą jednak zauważyć muszę iż trafia­
ją się jeszcze między nimi jednostki bez poczu­
cia narodowej godności, które zapominają o swo- 
jem pochodzeniu 1 nietylko, źe sami język nie- 
mieek nad swój ojczysty przekładają, ale i Czy­
sto polską gminę swem postępowaniem german- 
zować usiłują. Źle a nawet bardzo źle, że wielu 
nauczycieli urzęduje z ilaaą szkoiną okręgową

— Osy mię spotka zawód czy powodzenie? 
zapytywał sam siebie. Oiekawvm, czy wyjdę 
stąd z banknotami czy bez nich?

XXX. Gerald otrzymuje banknoty.
Sawyer zapukał do drzwi dentysty.
— Przyszedł ten pan, który raz już tu był, 

rzekł, uchylając drzwi.
— Jego nazwisko?
— Pan Brown.
— Proś.
Legaloe wypastował się. Rzucił do szudady 

kopertę, zawierającą banknoty, która przed chwi­
lą trzymał w ręku i spojrzał na wchodząceg* 
gościa.

— Pan Brown? — zapytał.
— "We własnej osobie.
— Csem mogę panu służyć?
— Moje przyjście stoi w związku ze sprawą 

jednego z moich znajomych, którego zębami pan 
się zajmował.

— Czy tak?
— Zdąjt ml się jednak, że nie poprzestał pa* 

na zajęciu się jedynie jego zębami.
— Cóż więcej?
— Fańskie starania nie wyszły mu na dobre
Mówiąc to wszystko Gerald uie spuszczał oka

- dentysty. Gdy wypowiedział ostatnie zdani* 
brzmiąee tak dwuznacznie, twan. dentysty po­
kryła się śmiertelna bladością. Gerald zrozum’* ’ 
że gyet nie chybił celu... Zrozumiał, ie  jest aa 
właściwej drodze. Należało iść dalej Wygląd 
dentysty upoważniał go do tego.

— Niech pan usiądzie panie Legaloe. Pozwoli 
pan, że drzwi zamknę na klucz? Tak... w tea 
sposób nikt nam nie będzie prrwekt ląał.

Gerald wziąit krzesło, osiadł naprzeciw den­
tysty i wyjąwszy z kieszeni boksery, wynajęte 
w drodze do Finsbnry Circa* za szylinga, poło­
żył je obok siebie.

Efekt był natychmiastowy
Coraz bardziej utwierdzał w brzęk ouaHl*- 

ź« jest na dobrr, drodze.
(Ciąg nlwią|i>-



mlecku, skoro latu koledzy czynią to po 
isku, ale jako hańbę napiętnować trzeba, jeśli 

kierownik napisy niemieckie nad salami szkolne- 
mi umieszcza, jeżeli jako sekretarz gminny 
wszystkie „kawałki" urzędowe po niemiecku za­
łatwia, chociaż ani urzędnicy gminni tej niem­
czyzny nie rozumieją, ani starostwo tego nie wy­
maga. Tak postępuje kierownik w Hazańeowi- 
•ach, a nie jest 011 jedynym. Czegoś podobnego 
nie popełniłby żaden nauczyeiel czeski, a kole- 
Asy takich gennanizatorów powinni wywrzeć na 
atcdi wpływ, aby nie uchybiali godności narodo­
wej i osobistej.

Język niemiecki i tak skutkiem swej kilku- 
•riekowej snpremacji wywiera dotąd jeszcze wiel­
ki urok na ludność polską, która w nim widzi 
środek dostąpienia urzędu, lub lepszej służby. 
Nieehajże uczy się go ten, kto chce opuścić za­
gon lub warsztat ojcowski, aleć nie potrzebują 
go wszyscy, nie powinni zaś dla niego lekcewa­
żyć swego własnego. Bierzmy przykład z Cze­
chów; przewyższają oni kulturą poniekąd i Niem­
ców, a przecież u nich nawet w szkołach śre­
dnich język niemiecki jest nadobowiązkowym, 
•czy się go kto chce, a zła nota z tego przed­
miotu nie tamuje uczniowi ani przejścia do klasy 
wyższej, ani nie potrzebuje on go zdawać przy 
maturze. Mimo to mamy Czechów na najwyż­
szych stanowiskach urzędniczych, stanowisko pod­
rzędne języka niemieckiego, jako przedmiotu 
nadobowiązkowego, nie przeszkadzało przyswoić 
go sobie tym, którzy go potrzebować mieli w 
przyszłości.

Niemcy starają się wszelkimi sposobami wy­
korzystać ten urok fałszywy swego języka i w 
gminach zupełnie polskich usiłują zakładać szko­
ły  niemieckie. Tak się stało w Dziedzicach. Jest 
tam kilku Niemców urzędników kolejowych, kil­
ku przy pruskiej fabryce cynku i kilkunastu przy 
dystylami nafty Towarzystwa Schodnica. Nawia­
sem mówiąc Towarzystwo to założone przez Po­
laków i między akcjonariuszami swymi Polaków 
liczące, obsadziło wszystkie posady nrzędnicze 
Niemcami! Otóż panowie ci w obronie pangerma- 
nizmu postanowili założyć koniecznie w Dziedzi­
cach szkołę niemiecką, a że sami przeważnie 
dzieci nie mają, więc moralną presję wywarli na 
służbę, aby się za szkołą niemiecką oświadczyła, 
chociaż jest na miejscu wzorowa szkoła o 3 si­
łach nauczycielskich. Zbierano więc podpisy służ­
by kolejowej i robotników fabrycznych Polaków, 
którzy przełożonym sprzeciwić się przecież nie 
mogą.

Szczególniejszą gorliwość rozwinąć miał urzę­
dnik kolejowy, który sam był niegdyś nauczy­
cielem. Postarano się nawet o podpisy ojców 
z Czechowic i Grębowie, które mają swe szko­
ły. Jakich to Niemców dzieci będą chodziły do 
bej szkoły, proszę ocenić z nazwisk służby kole­
jowej, która się podpisała: Żoceek, Hyrdzik, 
Heezko, Michalik, Malewski, Czajkowski i t. p. 
"Wielu podpisało takich, którzy dzieci wcale nie 
mąją. Oprócz podpisów zbierano składki, w któ­
rych brali udział Polacy. Ciekawym bardzo, czy 
też kupiec Krzysztoforski ofiarował kiedy 50 k. 
na Macierz szkolną cieszyńską, podobnie jak to 
uezynił na niemiecką. Jak  zaś szkoły niemieckie 
dbają o dzieci polskie, dowodem syn naczelnika 
z Czechowic p. Kłaptocza, który cały rok prze­
siedział w Bielsku niepyt&ny (!); dopiero to na- 
nczyło ojca rozumu i skłoniło go do oddania sy­
na do szkoły polskiej w Białej. Ale Niemcy po­
stawili na swojem, założyli od 1 b. m. szkołę 
niemiecką, w której dzieci polskie będą się u- 
czyły gardzić mową swych ojców i własnymi ro­
dzicami, na co zresztą ci rodzice zasługują cał­
kiem słusznie.

Główną warownią naszą Da .Śląsku jest Dom 
Narodowy w Cieszynie z siedzibą Macierzy, Czy­
telni i Kasy zaliczkowej polskiej, dalej polskie 
gimnazjum, a stannicami granicznemi są nasze 
szkoły kresowe. Czytelnia skupia całą Polonję 
śląską, daje przedstawienia, urządza odczyty, stoi 
etworem dla wszystkich. Polaków. Gimnazjum 
polskie i szkoły kresowe pracują dla przyszłości, 
a profesorzy i nauczyciele nie ograniczają się 
na szkolę, ale działają i poza nią dla dobra na­
rodu. Oprócz wymienionych już poprzednio, księ­
dza Londzina i ks. Michejdy z Nawsia, wybitniej­
szymi pracownikami na niwie ojczystej są : po­
seł dr Michejda, J . Cienciała, poseł, zwany „kró­
lem polskim", dyrektor kasy Filasiewicz, p. Si­
kora, księża: Karowski, Budny, proboszcz cie­
szyński i wielu innych, których wymienić trudno.

Oset.

Z  u h n  p r a s k i t g t .

Germanizacja Mazurów.
Mazury w Prasach Wschodnich, ten przeszło 

JW>-tysięczny odłam Indu polskiego, poświęcony 
został niejako na zagładę ze strony społeczeń­
stwa naszego, które •  los tego polskiego choć 
•wangielickiego ludu niemal przestało się tro­

szczyć. Dawniej wychudziło dla Mazurów pismo 
polskie pod tytułem Gazeta Ludowa, ale przed 
trzema laty upadło i odtąd Mazury oddane zo­
stały zupełnie na pastwę germanizacji. Dla pręd­
szego zniemczenia Mazurów wydają Niemcy Pru­
skiego Przyjaciela Ludu, który co niedzielę roz­
dają przeważnie bezpłatnie między lud. Jaki jest 
duch tego pisma, widać najlepiej z następujące­
go artykułu jego o hakatystach.

„Dnia 12 listopada 10 lat minęło po założe­
niu niemieckiego stowarzyszenia „Deutscher Ost- 
markenverein“ (niemieckiego stowarzyszenia we 
wschodnich prowincjach). Mężowie z umysłem 
Niemcom przyjaznym, założyli to stowarzyszenie, 
aby niemiectwo na Wschodzie obronić od pol­
skości, zamierzającej (!) do zniszczenia niemiectwa, 
i ażeby niemieckich współobywateli i rodaków 
w krajach niemieckich uapominać, by za zagro­
żoną wschodnią część pruskiego kraju walczyć. 
Praca ta daremną nie była.

Towarzystwo wschodnich prowincjów (!) w całej 
ojczyźnie, aż daleko w zachód, się wkorzeniło, 
otworzyło wielu tysiącą (!) oczy wobec niebezpie­
czeństwa tego, grożącego Niemcom we wscho­
dnich prowincjach od zuchwałej polskości. .Świę­
cenie 10-letniego istnienia tego Towarzystwa, 
które się w tych dniach w Poznaniu odbyło, 
miało kształt prawego święta, w którem depu- 
tacje tego stowarzyszenia z całej rzeszy udział 
wzięły. Sędziwy założyciel tego stowarzyszenia, 
krajowy radca ekonomiczny Kennemann, jeszcze 
doczekał tej radości, że przy owej uroczystości 
przytomnym być m ógł; on wydał wiwat (!) na ce­
sarza, do którego potem towarzystwo depeszę hoł­
dowania odesłało. Cesarz dziękował łaskawym 
telegramem, w którym on wierną pracę stowa­
rzyszenia chwalił, i jego dążeniom patrjotycznym 
większych i dalszych skntków życzył. Dalby to 
Bóg, żeby to życzenie cesarza się ziściło!

Takim to polskim językiem przemawia do 
polskiego jeszcze i do mowy swej ojczystej przy­
wiązanego ludu ten „przyjaciel". Trucizna sączy 
się powoli, ale systematycznie i jeżeli społeczeń­
stwo nie pomyśli rychło o pracy nad narodowem 
uświadomieniem Mazurów, osamotniony ten lud 
utonie bez ratunku w morzu germanizacji.

Z E  Ś W I A T A .
L a  Y a l e t a .  Niemcy i Hiszpanja podały so­

bie ręce i urodził się nowy taniec. W Anglji La 
Valeta pomimo nieangielskiej rasy, jest to naj­
nowszy taniec angielski, łączony w sobie rozli­
czną rytmikę walca z brakiem kastaniet. Po bo­
stonie — cake walk, po eake wałku — la Ya- 
l e ta ! Spragnieni nowych wrażeń tancerze, po­
dobno znajdą w nowym łańci? zupełny powód do 
zadowolenia. A i widzowie zyskają, gdyż cake- 
walk — powiedzmy najłagodniej groteskowy, u* 
stąpi nakoniec miejsca tańcowi, który nie tylko 
nie jest zaprzeczeniem pięknych form ruchu, ale 
owszem — jak twierdzą jego pionierzy — sta­
nowczo domaga się ich. La Yaleta ma być za­
tem rehabilitacją estetyki wobec ostatniego zwy­
rodnienia smaku i z tego tytnłn zasługuje na 
sympatyczne powitanie.

** *
P i e r w s z e  w i ę z i e n i e  p o p r a w c z e  w 

K r ó l e s t w i e .  W tych dniach otwarto w Mo­
kotowie pod Warszawą więzienie poprawcze, 
pierwszy tego rodzaju zakład w Królestwie Pol- 
skiem, który na mocy nowego kodeksu karnego 
ma zastępować zesłanie na Syberję. Na budowę 
tego więzienia poprawczego, obliczonego na 800 
więźniów, skarb przeznaczył sumę 800.000 rubli, 
koszta budowy jednak były mniejsze. Całe tery- 
torjum więzienne składa się z trzech części: 
gmachów głównych w kształcie krzyża z zabu­
dowaniami na pomieszczenie maszyn i warszta­
tów, dalej odosobnionego nieco szpitala więzien­
nego w ogrodzie i domu dla służby. Na piętrach 
znajdują się kamery wspólne, z których każda 
przeznaczona dla 20 więźniów. W kamerach tych 
umieszczani będą więźniowie dopiero po przeby­
ciu pewnego czasu w oddziale eelkowym. Od­
dział ten składa się z 240 celek. W gmachu 
więziennym jest dość dnży kościół katolicki w 
styla czysto gotyckim.

Nowe więzienie zbudowane jest niemal z kom­
fortem, co też posłużyło kronikarzowi jednego 
z pism warszawskich za tem at do następującego, 
bardzo dowcipnego djalogu:

— Słyszałeś o tekiem mieszkaniu? Gmach 
estetyczny, stylowy, otoczony drzewami i kwie­
tnikami ; ogrzewanie wodne, wentylacja mecha­
niczna, oświetlenie elektryczne, wodociągi, ką­
piele, pralnia mechaniczna, kamera dezynfek­
cyjna...

— Człowieku !...
— ...Szpital na miejscu, salon do przyjmowa­

nia gości...
— Gadaj, gdzież to?
— ...i — wszystko to za darmo!
— A ch ! Więc to jakaś szkoła, czy zakład 

wychowawczy, albo może pałac dla ludzi, któ­

rym społeczeństwo spłaca dług wdzięczności, 
daje nagrodę leni mcrentibuę ?

— Nie — to nowe więzienie karne w Mo­
kotowie !

* *
Z o p e r o w a n y  p r z e s t ę p c a .  Pismo an­

gielskie English Mechanic opisuje ciekawy wy­
padek uleczenia skłonności przestępczych na dro­
dze operacyjnej. Oto na żądanie pewnej mat­
ki poddano ścisłym oględzinom lekarskim pię­
tnastoletniego chłopca, który popełniał stale ró­
żne drobne przestępstwa i wogóle był typowym 
przykładem urodzonych popędów zbrodniczych. 
Badanie wykazało, że chłopiec ma w nieporzą­
dku czaszkę i pewne objawy chorobowe w mó­
zgu. Postanowiono poddać go operacji i usunięto 
chirurgicznie istotnie znalezione auormalności. 
Od operacji owej minął już rok blisko, chłopak 
jest zdrów zupełnie i psychicznie zmienił się nie 
do poznania; z dawnych złych skłonności nie po­
zostało ani śladu.

Od Administracji.
Sz. P . T. Prenumeratorów uprasza­

my o rychłe odnowienie prenumeraty, 
celem uniknięcia przerwy dziemiika.

Prenum erata  na miesiąc 
gpiidzleu w y n o s i w wiej&eu 35 
kd*r., 7 odnoszeniem 35 kor. 
40 hal., na prowincji 55 K . 
70 hsń

N owo przystępujący prenumerato- 
rowie otrzymają początek sensacyjnej 
powieści: „Protegowani Pan ­
ny de JLandreIlec“ przez Re­
my Saint-Maurice,

Dnia 24-go grudo a wydajemy numer 
gwiazdkowy naszego dziennika (około 20 
tysięcy egzemplarzy), zapraszam y przeto 
wszystkie firmy chrześcijańskie oraz oby­
wateli ziemskie!;, właścicieli realności itd. 
do korzystania z ogłoszeń w tymże nu­
merze, który rozesłany będzie nietylko 
we wszystkie strony Galicji, lecz takie 
i za granicę. Ze względu jednak na ogra­
niczoną ilość kolumn inseratowych, pro­
simy uprzejmie o wcześniejsze nadsyłanie 
ogłoś.; eń.

k r o n T k a T
Kalendarzyk kościelny. Dziś środa W igilja. Ambrożego 

biskupa wyznawcy ; we czwartek Niepokalauego Poczęcia 
NMP.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 7 m inut 2b. zachód przypada o godz. 3 m i­
nu t 3b, długość dnia godzin 8 m inut 10.

K n p t ą j c i e  t y l k o  u  O u r a e ś c i j a n !

Z  K R A JU .
Wieczór mickiewiczowski w Oświęcimiu. Pi­

szą do n as: Staraniem połączonych Towarzystw pol­
skich i ze współudziałom Sokolstwa Górnośląskiego 
odbędzie się w Oświęcimiu w sali hoteln Herza w nie­
dzielę 11 bm. „Uroczysty wieczór" ku uczczeniu pa­
mięci Adama Mickiewicza. Słowo wstępne wypowie 
dr Seyda, prezesa Sokoła Górnośląskiego, poczem na 
stąpi część koncertowa ze współudziałem „Kółka śpie­
wackiego" w Oświęcimiu, a na zakończonie odegrają 
członkowie Tow. „Sokół" z Rozdzienia obrazek wiej­
ski Piotra Kołodzieja pt. „Na łasce dzieci".

Wieczór Kościuszkowski w Białej. „Sokół" i 
Czytelnia polska w Białej urządzają w sali Czytelni 
polskiej w niedzielę dnia 11 b. m. Wieczór Kościu­
szkowski. Program wypełnią: 1) Słowo wstępne. — 
2) Wieniec pieśni polskich. — Chór sokoli. 3) Ćwi­
czenia na poręczach. 4) „Na Poddaszu" dramat w 1 
akcie A. Urbańskiego. 5) Warszawianka. — Chór 
sokoli. 6) Ćwiczenia na drążku. 7) Spartanka — Po­
gonowskiego, deklam. przy akomp. fortepianu. 8) Pi 
ramidy.

TarnÓW 5 grudnia. W i e c z ó r  m i c k i e w i ­
c z o w s k i  urządziła 1 bm. młodzież szkoły realnej 
w sali „Sokoła". W  program wieczorku wchodziły: 
słowo wstępne, produkcje chóru męskiego, orkiestry 
smyczkowej i mandolinowej, boI o skrzypcowe i bary­
tonowe. a z deklamacji: Djalog Rymwida z Litawo- 
rem i deklamacja zbiorowa z III części „Dziadów". 
Wieczorek zakończył się żywym obrazem Grottgera 
„Bitwy". Wykonanie wszystkich produkcji było wy­
borne, a materjalny dochód wynosił z górą 300 ko­
ron, z dobrowolnych datków przeznaczonych na cele 
„Pomocy koleżeńskiej". Na dochód tąjże humanitar­
ną} instytucji daje k o n c e r t  p. C z o p - U m l a u f  
pianistka krakowska, ze współudziałem profesora



z diii a 7 grudnia . G Ł O S  N A R O D U "
s karżyńtkiego wiolonczelisty z Krakowa i barytona, 
p. Lelka. Koncert odbędzie się 7 bm. we środę. Pro­
gram bardzo urozmaicony.

Z j a z d  s t r a ż y  p o ż a r n y c h .  Onegdaj odbył 
się tu zjazd IV związku okręgowego straży ochotni­
czych pożarnych z miejscowości: Ryglice, Tuchów, 
Tuszów narodowy, Łisiagóra i Rzochów. Posiedzenie 
delegatów bardzo ożywione odbywało się w sali Ra­
dy miejskiej; przewodniczy* naczelnik tarnowskiej 
straży p. Jamrowicz. l ’rócz spraw bieżących załatwio­
no bardzo ważną kwestję organizowania obowiązko­
wego ochotniczych straży pożarnych w g m i n a c h  
w i e j s k i c h  pod egidą związku. Wprawdzie w tej 
sprawie wydał w swoim czasie Wydział krajowy od­
powiednie zarządzenie do wydziałów powiatowych, a 
te do gmin wiejskich, lecz rozporządzenie dotąd “au­
tku nie odniosło. Wobec tego obowiązek ten wziął 
na siebie IV ( kręg straży poż trnycŁ, Na temże zgro­
madzeniu wybrano przewodnictwo związku na rok 
następny. Naczelnikiem okręgowym wy brany został 
dr Stanisław Stojałowski wiceburmistrz m. Tarnuwa 
i  poseł, jego Zastępcą p. Jamrowicz M., a sekreta­
rzem p. Gadow=ki Fr.

Z d j e c e z j i .  Ks. Wojciech Zabawiński, ekspo- 
zyt w Tuszuwie naroluwym, przeniósł się na probo­
stwo w Skrzyszowie. Ks. A n to ri Działo administra­
tor w Skrzyszowie przydzielony został jako wikary 
w Skrzyszowie z obowiązkiem zamieszkania przy no­
wym kościółku w Woli rzędzińskiej. — Ks. Jakób 
Urbański wikary katedralny mianowany ekspozyto- 
rem w Tuszowie narodowym koło Mielca. (i)

Poświęcenie groty w Porąbce TTszewskiej odbę­
dzie się w dniu 8 b. m., t. j. w dzień Niepokalane­
go Poczęela N. M. P. Aktu poświęcenia < i tarza. Ma­
donny i studni wraz z rezerwuarem dokona jeden 
z dostojników Kapituły tarnowskiej.

Skutki pijaństwa, Z Nowego Sącza pisze nasz 
korespondent: Onegdaj skazał tutejszy trybunał sądu 
przysięgłych 65-letniego włościanina St. Gromalę, 
na półtora roku cięzniego więzienia z postami, za 
Zbrodnię nałogowej kradzieży. — Życie Chromali 
jest odstraszającym przykładam zapamiętania się 
w nałogu i zwyrodnienia stąd piyrącego. Gromala 
iył jednym z najbogatrzycb gospodarzy we wri Masz- 
ko wicach (pow. starosądecki), ale całe swoje gospo­
darstwo, wartości przeszło 20.000 koron, rozsprzedal 
L stracił na pijan»two, tak że dziesięcioro dzieci roz­
prószyło się po świecie za chiebem, a żona jęła się 
zarobku jako roootnica. Kiedy już nie było pieriędzy 
na pijatyki, wziął się Gromala do kradzieży. Kradł 
wszystko co wpadło pod rękę, ale w niewielkich Ho­
łdach, byle po sprzedania ,ystarczyło na wódkę 
F  ud erę złodziejską rozpoczął jeszcze przed 38 laty, 
'ioząc 27 lat i  odtąd karany był za kradzież 29 ra­
zy, a w ięzienie opuszcza* tylko na krótki czas, bo 
zaraz po spełnienia nowej kradzieży powracał za kra­
ty. Początkowo karano go tylko za przestępstwo, ale 
później kiedy stwierdzono nałóg, zasądzano go oardzo 
surowo nawet za kradzież jednej gęsi, koszuli i t. p. 
Ostatnim razem dc .tał się Gromala do winienia za 
kradzież 3 królików i trochę koniczyny z pola.

Lwowska „Gwiazda". z  wydziału Sto w ręko­
dzielników lwowskich „Gwiazda" piszą do nas: Za 
spokój duszy ś. p. z ks. Ponińskich Karoliny hr. Lu 
boiuirskiej, dobrodziejki Sto w. „Gwiazda" i fundator­
ki stypendjum dla młodzieży rękodzielniczej, zmarłej 
27 listspaaa j 890 r.? odbyło się staraniem wydziału 
Stow. rękodzielników lwowskich „Gwiazda" uroczyste 
żałobne nabożeństwo w kościele 0 0 . Dominikanów. 
Na ' nabożeństwo przybyło bardzo wielu członków i 
inwalidów „uwiazdy", oraz sporo publiczności Fun­
dacja ks Lnboiuirtikiej, tej znanej a nieodżałowanej 
niatrony polskiej, która ukochała szczerem sercem Ind 
pracujący, widząc w nim podstawę i potęgę w pracy 
nad odrodzeniem Ojczyzny naszej wynosi 40.000 k. 
Proeent z połowy togo zapisu (tysiąc kor. rocznie), 
przeznaczy*! ś. p. Lnbomirska ustatmą swą wolą na 
atypendjnm ala kształcenia się w zawodzie młodzieży 
Stow. „Gwiazda", z dragiej zas połowy taki sam 
procent na zasiłki dla inwalidów i podupadłych ma- 
tegjałni' członków „ (iwiazdy “. Cały zapis powyższy 
alokowała ś. p. as. Lnbomirska na dobrach Ludz ika 
hr. Dębickiego. Dotychczas otrzymywał wydział „Gwia­
zdy" regularnie prze* lat 14 od syna ś. p. Lubomir- 
skiej!, ks. Hieronima z Rozwadowa tylko 1.000 kor. 
roetnie, t. j. procent z połowy mndacii na zasiłki i 
co roku na Hroczystem posiedzeniu w dniu. 4  listopa­
da, jako w dnin imienin ś. p. ks. Lnbomirskiej poło­
wę z tego, a w ciągu roku drugą połowę członkom 
rozdawał. Procenta z drugiej połowy tandacji na sty­
pendjum, dotychczas „Gwiazda" nie otrzymała. Oczy­
wiście skutkiem tego tak pożadan* fundacja stypen- 
dyjna nie mogła wejść w życie, mimo, że wydział 
„Gwiazdy" niejednokrotnie czynił o to zabiegi. Nie 
zdołano również dotychczas udpowiednio zabezpieczyć 
całej łnndacji na maiątku hr. Dębickiego. Jest jednak 
nadzieja, że formalności prawne wkrótce załatwione 
zOBianą, tak, że „Gwiazaa" stanie się prawdziwą 
właścicielką fundacji, w myśl życzenia fundatorki,

zwłaszcza, i e  ks. Hieronimów’ Lubomirskiemu, jako 
kuratorowi „Gwiazdy", również pomyślne załatwienie 
tej „prawy, a tem samem wykonanie woli ś. p, ma 
tki jego, leży na sercu, co stwierdził przi rzeczenitm, 
danem deputagji Stowarzyszenia, że wkrótce tę spra­
wę załatwi. ,

Tow. wzaj. ubezp urzędników prywatnycn
we Lwowie otrzymało w tych dniach zatwierdzenie 
nowegc statuta i rozpoczęło już swą pożyteczną dzia­
łalność. Krajowi przybyła instytucja, której potrzebę 
odczuv ano już dawnu Nie było bowiem dotąd u nas 
instytucji, opartej na technice asekuracyjnej, w któ­
rej moznaby za jedną niewielką opłatą zabezpieczyć 
siebie i swą rodzinę od wszelkich ewentualności ży­
ciowych Braki te usunęło nowo przekształcone To- 
warzj-two (dawniej Wzajemnej pomocy), które ma 
na celn poprawienie i ustalenie bytu inteligentnej 
rzeszy urzędników’ prywatnych.

Ustawa ponsyjna dla urzędników prywatnycl od 
lat kilku zalega w parlami ncie i może nie prędko 
będzie załatwioną; tę okoliczność wykorzystali zało­
życie! 6 Towarzystwa, mającego za zadanie obronę i 
popieram e interesów ui/ędników pryw. i statut To­
warzystwa wzorowali na projekcie zalegającej ustawy. 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry­
watnych wydaje swym członkom police asekuracyjne, 
mąjące moc prawną wobec sądu, a po l itacr. pięcia 
należenia do Towarzystwa zabezpiecza rentę inwali­
dy, rentę na starość, pensję wdowią i sierocą Przy­
stępować moerą z dowolną ilością 100 kor, udziałów 
wszycey urzędnicy prywatni obojga pici, ja k : leka­
rze, adwokaci, dziennikarze, weterynarze, inżyniero­
wie, kandydaci adwokaccy i notagjalni, urzędnicy roi- 
lni i zakładów prywatnych, kupcy, młodzież handlo­
wa i t. d.

W  kasie pensyjnej mogą takie służbodawey i ró­
żne instytucie ubezpieczać pensje dla swych urzędni­
ków i rodzin, płacąc w całośAi, lub części wkładkę 
udziałową

Przytem dozwolonem jest tworzyć oddziały wedle 
sposobn zarobkowania. — Po trzechletniem należeniu 
członek ma prawo w razie wystąpienia do zwrotu a/3 
części wpłaconego kapitału. Nareszcie członkowie ko­
rzystać mogą z kasy zapomogowej, pogrzebowej, stv- 
pendyinej, posagowej i bms dla dzieci.

V  szelkich informaćwj udziela i przyjmuje ubez­
pieczenia Dyrekcja Towarzystwa we Lwowie ulica 
Cicha 1. 1., w każdym zaś powiecie wydział, który 
w Krakowie znajduje się przy ul. Kopernika 1. 1.

K B A K O W  7 grudnia.
Muzyka kościelna. Mszę na motywach Boga Ro- 

dzicy, najstarrzej pieśni Dolskiej, skomponował dyre­
ktor chóru katedralnego i prof. tut. konserwatorjum 
p. Walenty De c .  Utwór ten, który obecnie znajduje 
się pod prasą drukarską, wykonany zostanie przez 
chór katedralny na Wawelu, wzmocniony najwybi- 
tniejszemi siłami c śpiewackiemi naszego miasta we 
czwartek 8 b. m. w dnit święta Niepokalanego Po­
częcia NMP.

Ze Sodalicji Marjań8kich Sekretarz jeneralny 
Sodalicji zawiadamia wszyitkie Sodalicje męskie i żeń­
skie, że dnia 8 grudnia mają się zebrać przed go­
dziną 9 rano przy kościele Mariackim, każda w po­
szczególnej swojej grupie, celem wzięcia gremialnego 
udziału w uroczystym obchodzie jubileuszu Mariań­
skiego, urządzanym przez Radę m. Krakowa.

Zamknięcie sklepów w dniu 8 grudnia. Wy­
dział Stow. Kupców i młodzieży kanałowej dla uczczenia 
50-letniego Jubileuszu, dogmata Niepokalanego Poczęcia 
odniósJ się do wszystkich członków samoistnych Sto- 
warzysi enia, by w dnin tym przez cały azieś skle­
pów nie otwierali.

Obwieszczenie magistratu. W  celu przyjmowa­
nia zgłoszeń co do zmian w posiadaniu gruntów, tu­
dzież w celu innych urzędowych czynności dla utrzy­
mywania ewidencji geometra ewidencyjny p. Gaweł 
obecny będzie w lokalu urzędu ewidencyjnego w dniach 
2, 3, 4, stycznia 1905.

Posi idacze grantów zechcą zatem jawić się w 
dniach powyższych u wymienionego urzędnika pomia­
rów ze zgłoszeniami tyczącem: się spraw utrzymania 
ewidencji katastru, lub przedłożyć dokumenu odno­
szące się do zmian zaszłych w posiadaniu grantów, 
Lub też wreszcie podać ustnie odnośne wyjaśnienia.

Budżet imejski. Magistrat rozpoczął posiedzenia 
nad bndżelem na rok 1905. Po załatwieniu przez 
Magistrat już w przyszłym tygodniu budżet pizedio- 
żony zostanie do obrad poszczególnym sekcjom Rady 
miasta.

Z „Sokoła". 1 Hrzynrajeiry następujące pismo: 
„Celem wzięcia udziału w obchodzi” Mariańskim ze­
chcą się druhowie posiadający stroje sokole, zebrać 
we czwartek o g. 8 rano w gmachu „Sokoła". Ci, 
którzyby ze względu na swe zdrowie obawiali się 
w stroju sokolim uczestniczyć w uroczystym pocno- 
dzie — mogą przybyć na miejsce zboru w ubraniu 
zwyczaj nom, mają atoli przypiąć dla odznaki agrafkę 
sokolą wraz z kokardką (z czapki). Wymarsz z „So­
koła" nastąpi o g. wpó* do 9-ej rano".

Z AKademjć Umiejętności. PosiedzS
btracyjne komisji fizjograficznej odbędzie się 
tę dnia 10 grudnia o godzinie 6 wieczorem w 
chu ikaaemji

„Gwiazda" wzywa swoich czionków, ~by dl: 
wzięcia udziału w uroczystym pocnodzie, z gronu .zili 
się w lokalu Stow., przy ulicy Granicznej, skąd o go­
dzinie 8 i pół wyruszą gremialnie ze sztandareB 
i przyłączą się dc pochodu.

Z teatru ludowegc komunikują nara: „We czwar­
tek t. j 8 b. m. teatr ludowy wznawia dawno nie- 
graną jztukę: „Jan Kilimki" obraz historyczny w 7 
odsłonach .G- Fischera.

Obok zupełnie nowych kostjnmów epokowych dy­
rekcja teatru dokłada wszelkich starań, aby „Kiliń­
ski" tak pod względem gry jak i wystawy sztofc 
wypadł jak najlepiej. *

Przedstawienie zapowiada się doskonale, wieli 
włościan z okolicy zapowiedziało przybycie ra czwart­
kowe przedstawienie. Giówuą rolę (Kilińskiego) od­
tworzy p. Węgrzyn. Wobec ogólnego uznania, jakim 
cieszył się wystawiony w zeszłym tygodniu „Azja 
Luhajbejowicz", , Kiliński" dąje nadzieje jeszeze wię­
kszego zainteresowania ogółn".

Jubileusz artysty. W teatrze miejskim odbyło 
się wczoraj uroczysto przedstawienie ku uczczenie 
trzydziestopięcioletniej pracy artysty i sekretarza 
teatru miejskiego p. K. Wójcickiego Jubilat wystą­
pił w roli majora w „baroacł i Huzarach", Fredry — 
i odegrał ją w rzeczywiście fredrowskim stylu.

Po pierwszym akcie dyrektor Kotarbiński w oto­
czeniu artystek i artystów teatra. przemówi* do jubi­
lata, podnosząc w ciepłych siowacb jego długą, po 
żj toczną pracę około teatra i  dziękując za całą dzir 
łalność na stanowisku sekretarza, artysty i kolegi.

Wśród długotrwałych oklasków wręczono potem 
artyście wieńce od pp. Józefów Kotarbińskich, a n j  
stów sceny miejskiej, Kazimierza Kamińskiego, dwa 
kosze z kwiatami,, oraz bukiet od F. Kałużyńskiej, 
oraz liczna podarunki, między niemi: srebrną papie­
rośnicę od administracji, przybory do pisania, kolejo­
wą tarczę sygnałową z zegarem i t. d.

Następnie odczytano telegramy i pisma gratula 
cyjne, które nadesłali: Artyści teatrów Rozmaitości
i Nowości w Warszawie, artyści teatru łódzkiego IL 
Gawalewicza, Ludwik Śliwiński z Wara* iwy, Kon­
stancja Bednarzewska, Michał Tarasie wieź, Stanisław 
Janowski, Węgrzi rowie, Roman, Kasiński, Sachorow 
ski, Solscy i dyrektor Pawlikowski ze Lwowa, Wanda 
Siemaszków a z Łodzi, Edmund Ryger z Poznania, 
Śliwicki z Warszawy, Krzesiński z Odessy i w. L

Jubiiat wzruszony dziękował w kilku mowach.
W przedstawienia wziął także koleżeński udział 

p. Kamiński, który wystąpił w roli kapelana.

Walne zgromadzenie Tow. „Chór akademicki'
obrało prezesem Stanisława Nowaka, wiceprezesem 
Bolesława Walleka, sekretarzem Władysława Woliń­
skiego, skarbnikiem Jana Ziębę, bibliotekarzem Fran­
ciszka Nowaka; nadto w skład wydziału w eszli: Jan  
Wowczak, Michał Szyszka, Stanisław Bardzik; de 
komisji skontrającej wybiano : Witolda Bandrowskiego, 
T eliksa Myszkowskiego.

Odczyt 0 jaglicy wygłosi w dniu dzisiejszym p. 
dr Jadwiga Matusev,iczówna w Czytelni dla kobiet 
Jagiellońska 5. Początek o g 7.

Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości 20  
hamrzy.

Nieporządki W mieście. Mieszkańcy nł Pijar- 
ikjęj na przestrzeni między ulicami Florjańską i Szpi­
talną skarżą się nam na nieporządek, panujący w tej 
części miasta. Jest tam formalny skład śmieci, w któ­
rych ulicznicy prowadzę poszukiwania za „przydany, 
mi" jeszcze przedmiotami, oraz psy grzebią za od­
padkami, rozwłócząc śmieci po całej ulicy.

0 tem upiększaniu miasta pisaliśmy już swego 
„zasu obecnie trzeba znown odnośnym organom przy­
pominać, te przecież mieszkańcy Krakowa mają pe­
wne prawa. — To przypomnienie odnosi się także do 
nl. Niecałej.

W sadowej hali licytacyjnej przy ul. św. Jana
1. 3, odbywa się licytacja koniekcji damskiej, jako to: 
żakiety, peleryny, futra, rotundy i haweloki damskie, 
jakoteż j łaszczyki aziecinne. Oglądać i przymierzać 
można każdego dnia międty godziną 8 a 9 rana i 9  
a 3 po południu.

Upadek ze schodów. W e wtorek wieczorem za­
wezwano telefonem Pogotowie ratunkowe na P ółw ia  
Zwierzynieckie do niejakiej Jędrzejowej Kóptowy, 
która schodząc do piwnicy spadia z t schodów i ule­
gła ciężkiemu złamaniu ręki. Po opatrzeniu prawizu- 
rycznem, odwieziono Kóptową na klinikę chirurgi­
czną

G H b ry ę ls’i i  kupuj* sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmoiye i p fa ja o le  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę 1 na spłaty —. hez zaliczki.

n a lo sze  rosyjskim 1 am erykańskie
poleca ZDZISŁAW ZDANOWICZ Kraków, ul. Siawkowska L. 3 ££2



. G Ł O S  N A E O D O * . f  dnia 7 grudnia.
Repertuar Teatru Miejskiego.

vVe środę 7 g ru d n ia : „Demon ziemi", dram at w  4 a.
W edekindn (przedst. po cenach zniżonych)

; W e czwartek 8 grudnia o godz. 3 po południu : „Kop­
ciuszek", widowisko fantastyczne, przerobił A. W alew ski 
(przedst. popul. dla dzieci).

Występy gościnne K. Kamińskiego.
W e czwartek o godz.7 wieczorem: „In tra tna  posada11, 

komedja w fi aktach Ostrowskiego.
W  sobotę 10 g rudn ia : „W alka m otyli", kom. w 4 akt. 

H. Sudermanna.
Repertuar Teatru Ludowego.

W e czwartek 8 g ru d n ia : „Jan K iliński", obraz histo­
ryczny w 7 odsłonach G. Fischera.

W  sobotę lo  g rudn ia : „Dom w aijatów ", Bałuckiego

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
■(W dni powszednie o godzinie 7-mej, w niedziele o go­

dzinie 6-tej wieczorem).
W e środę 7 grudnia : Prof. Uniw. Dr Stanisław Estrei- 

•cher: „Powstanie nowożytnego państw a", wykład I. (w
au li Szkoły realnej przy ul. Studenckiej).

W  piętek 9 g rudn ia : Prof. Uniw. Dr Jan  Rozwadow­
sk i : „0  języku litewskim," (w auli S/koły realnej przy ul. 
■Studenckiej).

W  sobotę 10 g ru d n ia : Prof. Uniw. Dr. Stanisław  E stre i­
cher : „Powstanie nowożytnego państwa", wykład II . (Col­
leg ium  norum, II . p , sala nr. 62).

W  niedzielę 11 grudn ia : D r F e lk s  Kopera, dyrektor 
Muzeum Narodowego: „W izerunki królów polskich, przed­
staw ione w obrazach świetlnych" (w auli Szkoły realnej).

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Dostawa progów kolejowych. Dyrekcja koleji 

państwowych we Lwowie rozpisuje licytację ofertową 
na dostawę 31.000 sztuk progów sosnowych i 43.500  
progów dębowych. Oferty należy wnieść do 16 b. m. 
Bliższych informacji udziela Izba handlowa i przemy­
słowa w Krakowie.

Izba handlowa i przemysłowa.
We wtorek po poł. odbyło się w sali obrad 

w gmachu pocztowym posiedzenie krakowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej, pod przewodni­
ctwem rad. ces. M e n d e l s b u r g a .  Na posie­
dzeniu obecnym był delegat namiestnictwa p. 
F e d o r o w i c z .

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
sekretarz Izby dr B e n i s postawił wniosek na­
gły, by zażądąuo od prezydenta ministrów, aby 
wszystkie projekty ustaw treści ekonomicznej, 
przedkładano przed przedłożeniem ich Radzie 
państwa, Izbom handlowo-przemysłowym, w ce­
lu  wydania fachowej opinji. Żądanie to od­
nosi się szczególnie do ustaw emigracyjnych, 
które mają być przedłożone w najbliższym cza­
sie Radzie państwa. Wniosek ten uznała Izba 
nagłym i uchwaliła go bez dyskusji.

Następnie członek Izby p. J u d k i e w i c z  o- 
mawiał sprawę zakazu wywożenia poza granice 
państwa otrąb i makuchów. Mówca uważa podo­
bne zarządzenie za niezmiernie szkodliwe dla 
przemysłu młynarskiego galicyjskiego szczególnie 
w części wschodniej kraju i stawia wniosek, by 
Izba 'wniosła do rządu petycję o zniesienie tego 
zarządzenia. Wniosek ten uchwalono również bez 
dyskusji.

W obradach nad punktami porządku dzien­
nego, uchwaliła Izba pozostawić dotychczasowych 
członków na stanowiskach cenzorów filij Bankn 
austro-węgierskiego w Krakowie, Tarnowie, Rze- 
ążóyriei Jaśle, a na mięjąca opróżnione wybrano 
dja Krakowa p. Ludwika Żeleńskiego, dla Rze­
szowa p. Edmunda Sribor-Ryłskięgo, dla Jasła 
p. Henryka Machera.

Referent, inżynier p. U d e r s k i ,  omawiał 
kwestję zastosowania s i ł  w o d n y c h  w p r z e ­
m y ś l e ,  oraz uchwałę Sejmu, by zbadano o ile 
siły wodne znalazłyby zastosowanie w naszym 
kraju. Prelegent zaznaczył, że rzeki galicyjskie 
nie zostały dotychczas uregulowane, a więc nie 
można korzystać z nich, gdyż pora zimowa, lub 
posucha uniemożliwiłyby pracę fabryk, zaś wy­
korzystanie rzek dla otrzymania prądu elektry­
cznego jest z teg: powodu niemożliwem, gdyż 
fabryk u nas jest zbyt mało, przeto centralne 
elektrownie musiałyby dostarczać prądu na da­
lekie przestrzenie. — Ponadto brak państwowej 
ustawy eksproprjacyjnej dla budowli, słnżących 
do uchwycenia i zużytkowania siły wodnej, jak 
-również smuszającej właścicieli gruntów nadbrze­
żnych do przyjęcia serwitutów z powodn budowy 
przewodów elektrycznych. Mówca postawił klika 
wniosków, między nimi, by ntworzono biuro hy­
drograficzne i hydrotechniczne, celem zbadania 
rzek galicyjskich i prowadzenia robót regulacyj­
nych, oraz około budowy zapór w dopływach 
dla regulowania odpływu.
B  Również wnosi referent, by wyniki badań ta ­

kiego biura nie były trzymane w tajemnicy, lecz 
by mógł z nich korzystać i ogół. — Fundusz na 
prowadzenie takiego biura możnaby uzyskać z 
opłat, nałożonych za używanie siły wodnej do 
celów przemysłowych przez poszczególne osoby.

Wnioski referenta uchwalono po krótkiej dy­
skusji; nadto p. F r i t s c h  podniósł myśł utwo­
rzenia ministerstwa technicznego.

Delegaei Izby do Rady kolejowej p. Juliusz 
E p s t e i n ,  oraz p. D a t t n e r  złożyli sprawo­
zdanie z ostatniego posiedzenia tej Rady. Zażą­
dali oni zaprowadzenia bezpośredniej komunika­
cji między Krakowem a Warszawą, budowy no­
wego dworca kolejowego w Nowym Sączu, wpro­
wadzenia chociażby tymczasowo kilku wagonów 
z lodem dla przewozu mleka, powiększenia ilości 
wozów oraz opalania lokomotyw ropą naftową. 
Do wszystkich tych żądań Rada kolejowa przy­
chyliła się. P. D a t t n e r  nadmienił również, że 
wkrótce nastąpi zaprowadzenie nowego pociągu 
z Krakowa do Słotwiny, a to w celu, by pasa­
żerowie, przybyli pociągiem błyskawicznym z 
Wiednia, a udający się do stacji położonych przed 
Tarnowem, mogli dostać się tam bez straty 
czasu.

Ponadto uregulowanym zostanie system wy­
dawania kart rocznych kolejowych. Wreszcie 
omawiał referent sprawę przerachowania tary f 
koleji Północnej.

Dr B en  i s imieniem delegatów, prezesa^Men- 
delsburga i p. Kwiatkowskiego, złożył sprawo­
zdanie z ich czynności w wydziale szkolnym Aka- 
demji handlowej. Mówca wnosi, by Izba zażąda­
ła  upaństwowienia tej szkoły. Ministerjum oświa­
ty  przyrzekło podwyższyć subwencję i poczynić 
pewne udogodnienia dla uczniów, żąda jednak 
utworzenia własnego grona nauczycielskiego. 
Takiego wniosku nie mogą przyjąć obecnie stro­
ny, utrzymujące akademję i dlatego należy do­
magać się jej npaństwowienia.

Po krótkiej dyskusji wniosek uchwalono.
Wreszcie uchwaliła Izba na wniosek inż. 

U d e r s k i e g o  zwrócić się do Koła polskiego, 
by poparło starania o obniżenie cła na żelazo.

Posiedzenie zakończyło się po godzinie 7 wie­
czorem.

Kronika artystyczno-literacka.
* „Dwór Polski". Pod taką nazwą otwarto 

w Warszawie, dworom polskim poświęconą, wy­
stawę. Zgromadzono tam kilkaset obrazów, przed­
stawiających stare i nowe dwory polskie. Są 
tam okazałe siedziby magnackie, są skromne 
dworki szlacheckie z odległych zakątków ziemi 
naszej. Obfity ten materj&ł historyezno-obyczajo- 
wy pochodzi ze zbiorów osób prywatnych i in- 
stytucyj. Dużo dzieł dała bibljoteka hr. Prze- 
ździeekich, bardzo ciekawe zdjęcia fotograficzne 
nadesłały różne osoby prywatne, znajduje się 
też cały szereg szkiców wybitnych artystów ma­
larzy.

„Dwór polski" służył niejednokrotnie za temat 
do utworów artystycznych nie tylko malarzom, 
lecz i poetom. Opiewali modrzewiowe dwory na­
sze wielcy i mniejsi misirze pióra. W domach 
tych rodziły i wychowywały się w cieniu lip i 
topoli całe pokolenia, przede dwory zajeżdżały 
z gwarem i śmiechem sanie w kuligu, w dwo­
rach tych odbywały się uczty kilkudniowe, gdzie 
zgodę sąsiedzką, a miłość braterską zapijano zło­
tym węgrzynem. Dwory polskie — to tło do 
wspaniałej karty dziejowej zwyczajów i obycza­
jów naszych, to żywa kronika długich lat i wielu 
ludzi dzielnych, zacnych, sławnych. Piękną też 
nazwać trzeba myśl zebrania zanikających jnż 
dziś zwolna obrazów „dworu polskiego" i przed­
stawienia ich bodaj w reprodukcjach. W ysta­
wa — jak  piszą dzienniki warszawskie — ogól­
ne zyskała uznanie i wielką wśród publiczności 
cieszy się frekwencją.

* „Kosmos", czasopismo Polskiego Towarzy­
stwa Przyrodników im. Kopernika, zeszyt IX  i 
X zawiera rozprawy i artykuły następnjące: 
Chrząszcze nowe dla fauny galicyjskiej podał A. 
M. Łomnicki. Sprawozdanie z badań nad roz­
przestrzenieniem występowania węgla brunatn. 
w niektórych okolicach Pokucia, podał J. L. M. 
Łomnicki. Spostrzeżenia geologiczne w dorzeczu 
Czarnej (Nadwórniańskiej), Bystrzycy powyżej 
Zielonej z tablicą, napisał W. Łoziński. Medale 
Mikołaja Kopernika, opisane przez A. Wołyń­
skiego, z dwoma tablicami litograficznemi, prze­
łożył A. Zdanowicz. Sprawozdanie z prac astro­
nomicznych autorów polskich za rok 1901, opra­
cował M. Ernst. Netatki naukowe podali W. Ło­
ziński i R. Zuber. Sprawozdania z literatury 
przyrodniczej, podali E. RosenhauCh, A. M. Łom­
nicki. S. Opolski i Br. Dnchowicz._____________

Rada państwa.
Wiedeń 6 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby posłów, prezydent ministrów przedłożył pro­
jek t u s t a w y  e m i g r a c y j n e j .  Nastąpiło do­
słowne odczytywanie wniosków i interpelację, 
między innemi pos. S t w i e r t n i  w sprawie bu­
dowy gmachów dla gimnazjum i sądu obwodo­
wego, oraz w sprawie przebudowy dworca ko­
lejowego w Stanisławowie, i pos. D o b e r n i g a  
i tow. w sprawie zerwania rokowań z Niem­
cami.

Minister koleji W i 11 e k  odpowiada na sze­
reg interpelacyj.

Między innemi odpowiedział minister także 
na interpelację pos. Skedla w sprawie postano­
wień taryfy kolejowej, dotyczących transportu 
świń do Wiednia. Mówca wskazał na przeracho- 
wywanie między północno - wschodnimi kolejami 
pąństwowemi a koleją północną, które to posta­
nowienie prawdopodobnie dnia 1 stycznia 1905 r. 
wejdzie w życie i wykazywał korzyści, jakie z 
tego wypłyną dla bukowińskiego handlu niero­
gacizną.

Następnie przemawiał po3. Schreiter, a po 
nim pos. Biauckini, poezenst dyskusję przerwano. 
Po załatwienia formalności posiedzenie zamknię­
to o godz. 3.

Następne w piątek o godz. 11-ej przed połu­
dniem.

W O J d U ,
Depesze dzienne.

W Mandżurjl.
Londyn 6 grudnia. Daily Telegraph donosi 

z Czifu: Z Mukdenn nadchodzą wiadomości, że 
R o s j a n i e  r u s z a j ą  n a p r z ó d  (?).

Mukden 6 grndnia (Reuter). Czterodniowa 
walka artylerji w centrum armji i na prawem 
skrzvdle n ie  w y w o ł a ł a  w c a l e  z m i a n y  sy-  
t n a c j i .  Pobyt żołnierzy w podziemnych schro­
niskach, gdzie są wprawdzie zabezpieczeni przed 
ogniem, lecz pozostając w c i ą g ł e m  n a p r ę ż e ­
n i u  n e r w o w e m ,  p o w o d u j e  l i c z n e  w y ­
p a d k i  c h o r ó b .
Zniesienie toru kolejowego przez Chunchuzów.

Petersburg 6 grudnia. Ros. aj. tel. donoszą z 
Charbina,: W odległości 266 wiorst od Charbina 
w kiernnku Mukdenu, Chunchuzi wysadzili tor 
kolejowy w powietrze. Nadchodzący pociąg udało 
się jeszcze wczas zatrzymać. Obecnie pracują ro­
botnicy koło naprawienia toru.

Petersburg 6 grudnia. Ros. aj. tel. donosi na 
podstawie informacji z dobrego źródła, że wia­
domości, rozpowszechnione w prasie zagranicznej 
o zamierzonej mobilizacji petersburgskiego kor­
pusu, są bezpodstawne.

Port Artura.
Londyn 6 grudnia. Daily Telegraph donosi z 

Czifu pod datą 5-go b. m .: Japończycy czynią 
u s i ł o w a n i a ,  a b y  z a j ą ć  f o r t y  p ó ł n o ­
cne .  Podróżni przybyli z Portu Artura i Dal- 
nego donoszą, że Japończycy otrzymują co­
d z i e n n i e  p o s i ł k i ,  o r a z  w i e l k i e  p r z e ­
s y ł k i  b r o n i  i a m u n i c j i .  Mimo to stawiają 
Rosjanie zacięty opór.

Flota bałtycka.
Diibutti 6 grudnia. Rosyjska eskadra przyję­

ła  prowjant i węgle jedynie z okrętów rosyj­
skich. Podczas pobytu eskadry nie było wcale 
demonstracji.

Tokio 6 -go grndnia. (Renter.) C o d z i e n n i e  
w z r a s t a  r o z d r a ż n i e n i e  z powodu popie­
rania floty bałtyckiej przez neutralne państwa. 
Miarodajne czynniki domagają się, aby rząd wy­
stąpił energicznie. Gdyby okręty rosyjskie ko­
rzystały z jakichś przywilejów ze strony państw 
nentralnych, Japończycy zażądają tego samego dla 
siebie. C z y n i ą  o d p o w i e d n i e  p r z y g o t o ­
w a n i a  d l a  p r z y j ę c i a  r o s y j s k i e j  e s k a ­
dr y .  Japońscy kupcy przewidują ze z powoda 
zbliżania się rosyjskiej floty, p o c z t a  i s . u ż b a  
h a  n dtoW ia n a m  ó r  z u, ;d o żtifc z n a c z n y c h  
p r z e s z k ó d .

Strzelał na własne okręty.
Petersburg 6 grndnia. Jeneralny sztab ma­

rynarki otrzymał uzupełniające sprawozdanie ad­
mirała Rożdiestwieńskiego o zajściach ua morzu 
północnem. W s p r a w o z d a n i u  t e m  a d m i -  
r a Ł R - o ź d i e s t w i e A s k i  d o n o s i ,  ż e  k r y t y ­
c z n e j  n o c y  strzelał także na własne okręty. 
Podczas tej strzelaniny na jednym okręcie ksiądz 
o d n i ó s ł  c i ę ż k i e  r a n y ,  a p e w i e n  ż o ł ­
n i e r z  l e k k i  o. — K s i ą d z  u m a r ł  w T a n -  
g i  e r  z e.

Rosja w Afganistanie.
Londyn 6 grndnia. Standard donosi z Mo- 

skwy- Cała rosyjska dywizja kozaków otrzy

ł '  >■ . r  r.,. -*■ J  ■■ »  ■ ■ ■  w  - .
***synia e a y s to  n ik lo w e  n«ó lepszej marki, d p n i n i  stalowe emaljowane, patentowane s t o ło w e  ■ o b r ą c z k ą  emaljowane, s t o ło w e  e m i l j o w o n e

azej marki ż e la z n e  e>m A ljosrane marki Cieszyn B o s a r o w e  najlepsze.

Kraków 
(Sukiennice)

Prima najlep- 
3540



« c linia V grudnia. „ G Ł O S  N A R O D U , '
mała rozkaz wyruszenia do granicy afganistań-
sklej. W rosyjskich kołach wojskowych uważają 
to ca o d p o w i e d ź  n a  t o w a r z y s z e n i e  a n ­
g i e l s k i c h  o k r  ę t ó  w w oj  e n n y  e h  f l o c i e  
b a ł t y c k i  ej.

Sprawozdawca Standardu sądzi, że r u c h y  
w o j s k s t o j ą w  z w i ą z k u  ze  s p r a w ą  p r z e ­
j a z d u  p r z e z  D a r d a n e l l e ,  która to sprawa 
znajduje się obecnie w stadjum zaostrzonem 

Depesze nocne.
W Mandżurjl.

Petersburg 7 grudnia. Telegram jenerała Sa- 
charowa z dnia 5 b. m. donosi: W ciągu dnia 
dzisiejszego nie otrzymałem żadnych sprawozdań 
© starciach. Mimo zimna i mrozów nocnych na­
sze wojsko trzyma się dobrze, ponieważ mieszka 
w ziemnych barakach, ma ciepłą odzież i dosta­
teczne zapasy żywności. Dotąd nie było wypad­
ku śmierci z zamarznięcia. Duch armji jest wy- 
berny.

Petersburg 7 grudnia. — Korespondent Birż. 
Wied om. telegrafuje z Sancziatun: Chińczycy

donoszą, że j e n e r a ł  O k u  p o w a ż n i e  z a c h o ­
r o w a ł .  Wiadomość o jego śmierci nie potwier­
dza się.

Petersburg 7 grudnia. Z Mukdenu donoszą 
do Birż. Wieelom., iż c h u n c h u z i  p r z e ł a m a l i  
s z e r e g i  r o s y j s k i e .  — Wiele ich oddziałów 
znajduje się w odległości 100 kim. od Tielina i 
oczekuje korzystnej chwili, by zniszczyć linję ko­
lejową i mosty wysadzić w powietrze.

Petersburg 7 grudnia. (Tel. wł.). Naw. Wrem. 
donosi, że potwierdza się wiadomość, iż Rosjanie 
zdobyli jedną baterję japońską — dodaje jednak, 
że „niestety Japończycy otrzymali posiłki i n i e 
p o z w o l i l i  n a  u p r o w a d z e n i e  d z i a ł " .

Port Artura.
Londyn 7 grudnia. (Reuter). Rosjanie przed­

siębiorą n i e u s t a n n i e  n o c n e  a t a k i  n a  p a ­
g ó r e k  „203 metrów", zostali jednak z a w s z e  
o d p a r c i  z w i e l k i e m i  s t r a t a m i ,  które do­
tąd mają wynosić 3000 poległych.

Tokio 7 grudnia. (Reuter). Jak  słychać, o- 
s t r z e l i w a n i e  f o r t ó w  Portu Artura przez 
Japończyków n ie  u s t a j e .  Dnia 4 wieczorem 
dwa czy trzy ostrzeliwane przez Japończyków 
okręty rosyjskie stały p r z e z  p ó ł  g o d z i n y  
w p ł o m i e n i a c h .  Nazwy okrętów ani rozmia­
ry szkody dotąd nieznane. W  ogólności panuje 
w Japonji przekonanie, że f l o t a  b ę d z i e  mu- 
s i a ł a  r y c h ł o  o p u ś c i ć  p r z y B t a u ,  jeżeli 
nie chce uledz zupełnemu zniszczeniu.

Tokio 7 grudnia. Według doniesień urzędo­
wych z armji oblężniczej pod Portem Artura, 
Japończycy umieścili na wzgórzu „203 metrów" 
kilka dział okrętowych, z których s k u t e c z n i e  
o s t r z e l i w u j ą  s t a t k i  r o s y j s k i e  i unie­
możliwiają im trzymanie się dalsze pod osłoną 
fortn Taiyuszan. Dnia 3 b. m. trafiono „Pobjedę" 
6 razy, „Retwizaua" 16 razy, oraz parę razy 
mniejsze statki. Dnia 5 b. m. ugodzono „Pobje­
dę" 7 razy, „Retwizana" 11 razy, „Pereświet" 
2 razy, a dwa inne statki również 2 razy, oraz 
podpalono magazyn rosyjski. K i l k a  s t a t k ó w  
s t a n ę ł o  w p ł o m i e n i a c h .  P o ż a r  t r w a ł  
c a ł ą  g o d z i n ę .  Na  g ó r z e  E r l u n g s z a n  
z d o b y t o  d w a  36 - m łl  i m e t r o w e d z i a ł a .  
Atak na tę linję trwa.

Zatonięcie „Asumy"?
Petersburg 7 grudnia. (Tel. wł.) Russk. SI. 

donosi z Władywostokn, że opancerzony krą­
żownik japoński „ A s u m a "  n a j e c h a ł  na  m i ­
n ę  p o d w o d n ą  i w s k u t e k  j e j  w y b u c h u  
z a t o n ą ł .

Ill-a eskadra Oceanu Spokojnego.
Petersburg 7 grudnia. (Tel. wł.) Now. Wrem. 

donosi z jak najautentyczniejszego źródła, że wia­
domość o wysłaniu III-ej eskadry Oceanu Spo­
kojnego okazuje się n i e p r a w d z i w ą .  Okręty 
bowiem, należące do tej eskadry, nie są jeszcze 
gotowe do odpłynięcia.

Mobilizacja w  Warszawie?
Berlin 7 grudnia. (Tel. wł.). Do pism tutej­

szych donoszą, że dnia 5 b. m. zarządzono w 
Warszawie ogólną mobilizację.

To zarządzenie mobilizacji wywołało n i e b y ­
w a ł e  z a n i e p o k o j e n i e .

TELEGRAMY.
Komisja budżetowa.

Wiedeń 7 grudnia. Wczoraj wieczorem obra­
dowała komisja budżetowa w obecności ministra 
dra Koerbera, Kosela i hr. Bouąuoy. Minister 
K o s e l  podniósł, iż przedłożenie rządowe składa 
się z dwóch części: z zapomóg dla dotkniętych

klęskami elementamemi i z kwestji państwowo- 
finansowej. Co do pierwszej sprawy, rzecz dzi­
wna, że sumę, zapowiedzianą przez rząd, uznały 
niektóre stronnictwa za zbyt niską, choć prze­
wyższa wszystkie zapomogi lat ubiegłych z wy­
jątkiem nadzwyczajnych zapomóg, Hdzielonych 
w r. 1897, 1899 i 1903. Wyższa kwota byłaby 
nieusprawiedliwioną ze stanowiska administracji 
skarbowej. Co do żądania, by udzielić jeszcze 
4 5  miljonów, podobne zarządzenie doprowadziło­
by do podwyższenia preliminarza na rok 1905, 
a musiałyby one być pokryte emisją renty, w u- 
porządkowanem zaś gospodarstwie wydatki budże­
towe muszą być pokrywane z bieżących docho­
dów. Podwyższenie zachwiałoby więc równowagą 
budżetową i minister nie mógłby przyjąć za to 
odpowiedzialności.

Co do drugiej części przedłożenia — podobne 
refnndowanie kwot do kasy państwowej nie jest 
wcale nowością i już w r. 1901 Izba pczy usta­
wie o inwestycjach kolejowych uchwaliła refun­
dowania 80 miljonów koron. Rząd w chwilach 
depresji ekonomicznej przychodził ludności z po­
mocą, licząc na to, że Izba uzna konieczność re ­
fundowania.

Dr B a r n r e i t e r  oświadcza, że tak kredyt 
zapomogowy jak refundowanie należą do budże­
tu. Mówca uznaje stanowisko prezydenta mini­
strów, który wyraził gotowość połączenia emisji 
renty amortyzacyjnej z prowizorjum budżetowem.

Dr S t e i n w e n d e r  oświadcza się przeciw 
refundowaniu całej kwoty i przemawia za pod­
jęciem pożyczki w wysokości 15 5 miljonów, w 
najgorszym razie 33-5 miljonów.

Dr K o e r b e r  oświadcza, że rząd pragnie 
przedewszystkiem przeprowadzić roboty zapomo­
gowe, prócz tego dostarczać nasion i pośredni­
czyć w nisko-procentowych pożyczkach.

Dr K r a m a r z  protestuje stanowczo przeciw 
junctim , poczem wyraża gotowość postawienia 
rządowi do dyspozycji takiej sumy, jaką Izba 
uchwali, jako pożyczkę na zapomogi.

Na tern obrady przerwano do dziś.
Ustawa emigracyjna.

Wiedeń 7 grudnia. Wniesiony wczoraj rządo­
wy projekt ustawy emigracyjnej ma wyłącznie 
na celu o c h r o n ę  e m i g r a n t ó w .  Ustawa 
uważa ruch emigracyjny za objaw konieczny, 
z którym należy się liczyć. Informacyj w spra­
wie widoków wychodźtwa mają udzielać bądzto 
władze państwowe i instytucje użyteczności pu­
blicznej, lub też przedsiębiorstwa, które jednak 
muszą mieć na to osobne zezwolenie minister­
stwa spraw wewnętrznych i zostają pod ścisłą 
kontrolą rządu.

Projekt w ogólności p o z w a l a  n a  e k o n o ­
m i c z n i e  u c z c i w e  w e r b o w a n i e  do wy­
chodźtwa, za takie zaś uważa tylko takie, gdzie 
pracodawca potrzebuje robotników do swego 
w ł a s n e g o  przedsiębiorstwa, względnie jeżeli 
zwoływanie kolonistów czyni osoba, która rze­
czywiście możn p r z e p r o w a d z i ć  p r z y r z e ­
c z o n e  o s i e d l e n i e .  Przewóz emigrantów za 
morze do pewnych ważnych dla emigracji kra­
jów pozaeuropejskich może się odbywać t y l k o  
n a  p o d s t a w i e  s p e c j a l n e g o  z e z w ó l e -  
n i a każdej chwili odwołalnego, udzielonego 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych. Jako 
organ doradczy w sprawie emigracji zamiorzone 
jest zamianowanie przybocznej R a d y  e m i g r a ­
c y j n e j .

Z Watykanu.
Rzym 7 grudnia. (Tel. wł.). Papież zaniemógł 

na lekką influenzę, z powodu przeziębienia się. 
Dr Lapponi oświadczył, że jestto tylko chwilo­
wa niedyspozycja, która ustąpi w przeciągu je ­
dnego dnia.

Pojedynek Jauresa.
San Sebastjan 6 grudnia. Ponieważ rząd 

francuski na prośbę Janrćsa i jego świadków, 
zapewnił Derauledowi, znajdującemu się na wy­
gnaniu, list żelazny, przeto p o j e d y n e k  o d ­
b ę d z i e  s i ę  j e s z c z e  d z i ś  na terytorjum 
francuskiem.

Paaryż 7 grudnia. Wczoraj odbył się po­
jedynek między Derouledem a Jauresem. Mimo 
dwukrotnej wymiany kul o b a j  wy s z j l i  c a ł o .

Przesilenie gabinetowe w Serbji.
Belgrad 7 grndnia. Jak  słychać, P a  s i c z  

o d m ó w i ł  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u ,  ponie­
waż król nie chce rozwiązać skupsztyny.

Zasądzenie ks. Meszczerskiego
Petersburg 6 grudnia. Sąd obwodowy zasą­

dził wydawcę „Graźdanina“ ks. Meszczerskiego 
z powodu rzucenia politycznego podejrzenia na 
marszałka szlachty Orelskiej, Stachowicza, na 
2 t y g o d n i e  a r e s z t u  na odwacku.

Śnieżyce w Hiszpanji.
Madryt 6 grudnia. (Tel. wł.). Ze wszystkich

stron kraju nadchodzą tu ciąg._ w: 
klęskach z powodu burz śnieżnych. X. ^  
prawie w całej Hiszpanji przerwana.

W  Galicji drogi zasypane śniegiem, w Vn- . 
daluzji panuje niezwykłe zimno, w Aranjut ->ta- ś  
nęły fabryki. Na równinach pojawiły się su  < 
wilków, które wyrządzają wielkie szkody. W ie­
śniacy urządzają na wilki formalne obławy.

W samym Madrycie panują gęste mgły. —
W koszarach wojskowych rozdają chleb i ciepłe 
potrawy dla głodnych, których obecnie liczą na 
tysiące.

Szpicel na zebraniu socjaiistycznem.
Zurych 6 grudnia. Jak  donosi Ziiricher Ztg., 

socjaliści spostrzegli na ostatniem zgromadzeniu, 
że wśród nich znajduje się szpicel, obwiniony o 
branie udziałr w organizacji rozruchów antyży­
dowskich w Kiszyniewie. Schwytano go i stwier­
dzono, że nazywa się on Simionew i pochodzi 
z Samary. Oddano go w ręce policji.

Wygnańcy z Finlandji.
Abo 6 grndnia. Przybyło tu dzisiaj okrętem 

z Szwecji siedmiu wygnańców, aby wziąć udział 
w obradach sejmu w Helsingsforsie. Pięciu z nich 
otrzymało na podstawie ostatniego ukazu car­
skiego pozwolenie udania się do Helsingsfors, 
dwaj zaś musieli wrócić do Szwecji. Podczas 
przybycia okrętu i odjazdu pociągu nie przyszło 
do żadnej szczególniejszej demonstracji. Zebrało 
się tylko około 150 osób i śpiewało pieśni na­
rodowe, oraz wznosiło okrzyki.

Kursy telegraficzne.
Wiedeń ti-go grudnia. — (Giełda pop.). — Godzina 3-— 

Marki 117-57, Renta majowa 100.—, W ęg. renta korono­
wa 9815, Akeje austr. zakładu kredyt. 678-50, Akcje w ęz. 
800-50, Akeje Anglobanku 285-60, Akcje Unionbanku 665-50, 
Akcje Landerbanku 450-75, Akcje kolej, państw. 65850-, 
Lombardy 89 75, Akcje fabryki broni 518-—, Akcje ty to ­
niowe 332-— , Akcje Alpiny 492-—, Losy turecki* 132 75, 
Ruble 253 — .

U sposobienie: Cisza interesów i doniesienie Standardu 
w sprawie dardanelskiej wywierały nacisk.

Cukier (stały) 33-60—75 — spirytus (silny) 51—51-40 
nafta niezmieniona.

BeHin 6-go gTudnia. — (Giełda wiecz.). — Austrjackie 
Akcje kredytowe 900 90, Towarzystwo dyskontowe 183-75

Muzeum narodowe.
IV S u k i e n n i c a c h :  zabytki malarstwa, rzeźby 

i przemysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wy­
kopaliska przedhistoryczne. Otwarte codziennie od go­
dziny 10 do 4.

D om  i M n z e u m  J a n a  M a t e j k i ,  Floijańska 
41. Codziennie od godz. 10 do 4.

B a r b a k a n  bramy Florjańskiej, bardzo intere­
sujący zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca 
XV i początku XVI w. Codziennie od godz. 10- -4.

M n z e u m  im.  H n t t e n - C z a p s k i e g o ,  obej­
mujące zbiory monet, medali, rycin i zabytków prze­
mysłu artystycznego. Wolska 10. Codziennie od go­
dziny 10 do 4.

S A D E S Ł 1 N

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redakcji,
która też nie bierze za nią odpomedzialności.

I|1 Mączka
■DIADZiECl

^ rek o n w alescen tó w  I chorych na iofatfelc
!5!IPółdswH co cetdw doświadczalnych d Kr.

Dr Leon KopfF
mieszka obecnie przy ulicy S tra n z e w e k  ie  50 n r .  * 1  

tirdynnje od godz. 4 do 5 po południu. 3580

peleryny ZaHopiaistieT
Najtańsze źródło zakup na peleryn męskich i damskich

w Bazarze wyrobów krajowych
J . F .  J .  K o m e n d i l i s k l ,  Z a k o p u e ,

Razem z przedpłatą na ,.6łos Narodu-1 mę­
żna erzeryłać przedpłatę n& pisme humorysty- 
ezno-satyryczne

„Diabeł".
Przedpłata kwartalna wyaeei 2 ker.

MI000SYTNM KAZIMIERZA ROBAGMEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt.

Miód kuracyjny butelka 80 cnt.
Miód esencja butelka 1 złr.
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 cnt

założona w roku I S li — Kraków ul. 
Sławkowska 1. — poleca:

Miód kasztelański butelka 1 »łr. 60 ent 
Miód maliniak butelka 1 złr. 60 cnt 
Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 3194
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O- ic. a.-u.strya.clci© łcoleja p a ń s tw o w e .

YCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1 października 1904 roltn.

O d j a z d  % K r a k o w a  i  % P o d g ó  r t  » :

*80 tu o  pociąg c >b rwj Nr. 87 a Krakom
4.47 ,  .  « 1088 „ Podgórza-Phwow*
4A» ,  ,  „ .  .  .  .  p rzyw ab  .

laMwfoełma ,xea .'„dgcrse-Płasnów-Skawina; połączenia w 8pytkowieaoh do 
Wałówie, A im rn ii i  łw i ilj Wonnej w Oświęcim.* do WUdul* i Wrocławie.

•  *3 rano pod tg  pospieszny Nr. 8 i  Krakom
*60 „ „ .  .  .  .  Po-igorze-Ptaszcs*

14 PMwełeozysk; połąesenia: w Tarnowie do Strói, s*ąd do Jaara, Nowego oącsa, 
Mowa, Koszye , Budapesztu (przyjazd 9.88 wieczór); w lw u v w .i  do Jasła 
iltąd  do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Ssaniantwowa i Hariaiyui.; w Ja- 
gatkwia do Lawy rurk *», Sokala i  Bełsca; w Prtem yda do Chyrowa i Nowego 
Segórza: m  Lnowi a dr fo k u  Stryja; w Krasne _n do Brodów i K ijo m ; w T«r- 
wpolu do Kopyszyniee; w Borkaen w id  ki eh do Grzym ałom , w Podwoluczy- 
’ do udowy . K ijom .jkiok

8.19 rano p-ciąg osobowy Nr. 18 i  Kr* ao m  
8.99 ~  '

w reowwssz;
(cswudow w
ta  do Chyrom  i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławom, stryja, Ławo-

„ „ „ rodgotM-Płaasoira
ry tu ; p .ą 'tan ia , w D«biey do arnoarzega Nadbrsssi i p n es  
’ Kierunku Przeworska; w •'raeworakr o o Tarnoorzegu; w Piromy-

■eago, P.unkaeta i Budapesztu, do Raw nu’ue] do Janom, w Kranem 
jtBrodów; w Pod wo/^—rskacb do Odessy i Kijom

8.80 rano poeitf mieszany Nr. 411 z Krakom
8-44 „ „ „ .  » „ Podgórza-Płassowa

za Wieliczki.
8.40 rano poei%g osobowy Nr. 6911 z Krakom da Keeayreewa.

9.09 przed poi. poe. osob. Nr. 41 z Krakom
9.17 n .  „ ,  „ 1018 „ Podgórza-Piaazom
9.84 „ .  h .  . 3  .  pmystanku

I Helą trutweraalaf przez 1 angorze Pla^^w, Skaw' ią “ruoe; połączenia: 
* Kalwaryi do Wado wie i Bitaska; w Sue bej *o zyw «, i do Zwardonia; 
’ Jha&oww do Zakopanego, snehynory i do Kralowan; w Nowym Sąezn di 
A w. Koszy i Budapesztu; w Zagoni i  acn do Gorlic; w Now. Zagórzu do 
[•■B-Laborcz. Koszyc i L,‘dai- m  , w Cnyrowie do Przemyt.., do Stryja, Sta- 
mewom i Hu»iJyna. Przy tym pctiągu kursuje z Krakom do 2akopaaago 
ta wyro, praeenodaąey l i n  klasy.

11.00 przed po<udnien. pocitg osobowy Nr. 18 z Krakom
„ Podgóiza-Piaazowa11 18

■ Pedwełeozysk; poltczeniz: w Tomowie do StróŁ ad do Jasia, do Nowego 
isna, Orłowa Koszyc i Budapesztu; wKksuowie do Jasła a *ąd *« Nnwego 
tgóna, unyrowa, Stryja, Stanisławom i Hm a.ma; w Jarosławiu do Kawy 
skuo > Sokala; w Przomy«u do Chyrom; we Lwowie do lęka w Krosnem 
Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grsymałowa.

1.18 po poł. pociąg o Łowy Nr. 33 z Krasowa 
1 JO .  „ „ 1034 „ ] odgóri a Płaszow*
1J8 . . .  . . . . .  preyotanku n r *  u n n t i t j  tj m—w-------- —

I lachy Odw^ołma przez FodgónM-PIaaauw-oaawiną; połączenia 
i do Wadowic i Bielska w Oświąeinue do Wiednia. Wrocławia.

1J 0 po poł. pociąg mieszany Nr. 461 z K rakom  
K i T  » .  .  .  . . .  Podgółaa-PIzszom

de N M M W

w Kałwa-

l i t  po pot pociąg pospieszny Nr. 6 z K rtk .wa
; połącz.: w Tarnowie do Skzói, atąd do .Jasła i ds Now. Sącza

|  j M  po poł. pociąg osobowy Nr. 6818 z K rakam  de le f i ły  I Kecayrzsws

Busiatyna
ą  m  Lwi

P
HssaauWii do Jasła, z stąd do N. Zagórza, Ckyrom , Stryja, Stanisławowa 

Jarosławiu do Bawy 
iwowie do Krasnego 1 Brodów, do Podwołoćzysk, Odessy i Kijowa, do

ru k . i  Sokala; w Przemjrdłu do Chyro*

6.18 wieszór pociąg osobowy Nr. 19 z K rakom  
4J 8 * „ „ . . .  Pjdgóma-Płaazowa

de S tra i' połączenia: w Stródaeh do Nowego Sącaa.

7.40 wlasaór pociąg miąszany Nr. 466 z K rw iw a
7J 1

de WleHczkl.
Podgórzz-Płhizom

7J 8 wieczór pociąg osobowy Nr. 48 z Krakowa 
8.10 .  ,  .  .  1016.  Podgórza-Płasum
8-17 „ „ . . .  -przystanku

hm f łreM wareałeą; przez Podgórze-Ptzszów, Skawiną, Suche; połączenia: 
Lawinie do Odwiądma a lum tąd do Wiednia; w Kn m ry i do Wadowic;

“Nowym Sączu dc. Orłowi, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do G orlic; 
(owym Zagórzu do MezB-Laborm. oazy i Budath atu. ds Uhyrom i Prze- 
Ba, do Stryja.

8.08 wieczór pociąg osobowy Nr. 6818 s  Krakowa de Keeayrzewa.

8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z K rakom  
Okaz; połączenia: w Przemyśla do Chyrowa, a stąd do Stryj i i Staaisła- 
m ,  w Ickanaeh _o Bnaai jsżtu, Konstsocyi a stąd m  czwartki i Jiediiels 

z  do Konstantynopola.

9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 a K ranom  
•10 .  .  . . .  .  Po«górzvPłasaowi

'Bdwsłtozytfc; połąesenia; we Lwowie do Burduieni, B okarejnni Consum-
Biodow i 
i Kijowa.swa;

10J 8 w nooy pociąg osobowy Nr 11 z li*kow z
11.08 Fodgórza-Płaazowz

■iwepelz połączenia: w Bierzanowie do Wieliczki, w Tarnowie do Strói,
I do Jasła, do Nowego Sąeea, w Dębicy do Tarnobrzega. Nadbrzaiia i 
■  Jozwadów w kierunku aa Przeworsku; w w 1 w ie do Jasła  a rząd do 

Zagórza, Chyrom  i Stryja; w Przeworska do Tarnobrzega; w Prze- 
hi do Chyrom , Nowego nagona. Mazb-Labonz, Koszy.- B uapsoztu : 
Lwowie do Czoraiowiee, do Sttyja i  Ławocuego, Janowa, do Bawy Buski 
Ma; w Kraanem do Brodów; w Tarnopolu do stryja, do Kopyszynite.

11-40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z K rakom  
11-M ,  ,  .  .  ,  1088 ,  Podgórza-Płaszom |
1B-00 ,  .  e a . . . .  -pnystazkz

a 8ą6>a; przez Podgóraa-Płanów, Skawiną, a cną: io tM U ue: w Ska* 
Dworów w Suchej do Żywca 1 Zwardoniu w Chahówcało ZAopansgo, 

Sącza do Orłowa, L * g *  i B n i p e f  .  Z K rakom  to  ^ ik o p an g o  
wozy wyrost y n m w ł i ą a

P r z y j a z d  d o  K r a k o w a  i  d o  P o d ę ó r z a :

ASO rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgom -P łaazom  
4-4® .  » .  . . .  K rokom

z Padwełeezyek; potoczenia: w Fodwołoczyskach od ‘>desry l K ijów .; w tf -rkaeh 
wialkish od G nyzsaiom ; w T an  -polu a Kopy szynie*; w K ranem  o4 Bi dów.; 
m  Lwowie od Icksn, Stryja, Bełżca, Kai i Buónfci; w Przemyśla od 
C hyrom ; w Bs_jaowu od Jasła, Stanisławowa, su y ją , C hyrom  Nowego Za- 
gó.oa proca Judo ; w Tarnowie od Jest* i od u rło m .

S.48 rano pociąg osobowy Nr. 1817 dolo Pcząorza-praysuukn
w ją -PłMBOWA!.52 M n  • w w  ii ąa

„ A07 .  J, .  . . .  K a io w t
z m  trasew sm lssj przez Suchą, Skawiną Podgórie-Płaszów; połączenia 
a Nowym Z  igóhfl od Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, >isemyaia przas Ohy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu od badapw m r, Boscy a, 
O rłom .

•A l rano pociąg poapifeiay Nr. 8 do PodgJtzk-. 
4-®® n .  n . . .  Krakowa

rta sc o m

od

gonu, Chyrowa.
7.14 rono pociąg miąszany Nr. 418 do Podgórze-Ptaszowe 
7-M „ ,  ,  .  _ .  Arakom

Z WWiUrol

7.46 rano pociąg osobowy Nr. 4819 do Krakowa 
z iH a y n * .*  l lta|Hy.

7 ,.i  isno pońąg osobowy Nr. 1088 do Fodgórza*p»ystankn 
7 48 .  .  . . . .  -Ph si owa
A10 .  .  .  „ 88 ,  Krasom

z Otwłsełma; połączenia: w 'wiąaimia od K aJz . i Wrociauńs; w Spyt­
kowicach od Snahćj, Widourt a; w Kaiwary. od Wadowic.

8.39 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórzk-PłaiuHiwa
8.48 .  .  w . . .  Krakowa

w Fodwołoczyskach oJ Odessy 1 Kijom; w Tar-
; w Krasnsu od Kijowa i Brodów; w- uwowie od

Bnidajeni, Kudspsaztu Hnnkacsu, LaWwdBiSgo, stryja, Janowa: 
w X* now a od Nowego Sącza, Strói.

w.Yfi rano pocią. miesz Nr. 1011 do

z Oiwłąetma^połąozenia u Odwiąeiau ód Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rzn-Płaszowie do Krakowa i Lwów*.

’.0.b7 przed poi pociąg miąsz. Nr 448 do Podgórza 'P łu o m  
n  i® . . .  . . . .  Krakom .* wuiiuMf pj łąagJw W' ->vw»«owir od itwtącuza, wtadnit 1

Wrocławia.
10*08 po poł. pociąg osobowy Nr. 6814 do Krakowa 

z Kufrynewe I Mefity,

1.16 po poł. pociąg o>obowy Nr. 14 do Potgórza-Płueow*

Koszyc, Mezó-Latoiaz; 
n  n  ; w Bzeszo- 
N u n .u a  i w Tar-

9 Sącza, Jasła i swos

9.84 po poł. posląg poq>issany Nr. 8 do Krakom 
zi Lwewa; połączenia; m  Lwowie od Odessy, Kijowa . i  Brodów i Krasne­
go, od Burdujani, Budapeczta, Mnnkaua, Ławoozaegc Stryja, Bawy Buskiej, 
Jenowa; w Przemyfin a 1 Okyram; w Przeworsku ou Tarnobrzegu.

4.17 “o poi. pociąg osobowy Nr 1011 do Pudgorza-y-iiystaaka 
Ą tt „ ,  ,  ,  ,  .  .  _  .  -.rtzazow.
4A0 .  „ .  .  ,  «  ,  Krakom

z IIbU trastwereaiuj; 
w Nowym Zagórzu 
przez Chyrów; w Zag 
od Zakopanego; w Snckej od Zwardonia, w Kalwaryi od Bielika, Waoowie.

4.18 wieczór pociąg oscbowy Rf 16 do Podgórza-Płaszom ; 
4.8* » .  . . .  K niom

snem od Brodów;
Kra-

Tl m liii— (ii
wocznego, Siryju' Bawy Buskiej, J a c .w t ,  w Praemyfln od NuWego Zagórze 
i Chyrow»;_w Przeworsko od T uuobrze^ .; w Tarnowie od «.»wefa <ąeL*

z Pedwełeezyek; połąoeuia: w Podwołoasyskach od Odessy i Kijową: w 
' n  Lwowie .1  StuniMawowa, Budapeswu, Mnukacza,

~  - - - -  -  -  - Tego 7

Strói, od Nowego Zagórsa, Jasła pizu% róie; w Biananowie cd*^ielicski.

7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6916 te  Krakowi 
z Kemyrzewa.

8.W wisazór pociąg osob, Nr. 1088 te Podgóraa-prsystankz 
9-00 .  .  ,  ,  ,  .  _  ,  -Płsauwa
9.19 .  * ,  „ 84 .  K ruom

z Oiwleelaa: połącz.: * Gowi îkmls od Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wonnej, Alweruii.

9.81 wieszór pociąg p spieszny Nr. 4 do 1 .agona tri
9.88 „ i  .  s s » Krakom

z Padwełeezyek; połączenia: w Podwołocayskaek od )des*y i Kijom ; 
w Borkach wielkich od Grzymałom; w Tarnopoli ud Kopyza/tose; w Kra-

od BrodoWj m  Lwowie od Ickau, Łswoeznago, Sóyja, Ja n o m  ; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławia od Sokala, Bawy BuacH , Beuoa ; 
w Przeworsku od Tsnobnw gu; w H u n o w ie  od J u k ;  w DąUey ud P n e -  
woisku przez Eoamdów, od N ed h n u ia  i T an o b n e g a , w 7V_ * ie i  Ba- 
oupeeSi i (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, Strói, od Chyrom, No 
wago Zagórza, Jasła przei 8tr*4e

10.88 rano pociąg osobowy Nr. 84 te  Fodgóna-PUsaom 
0-48 .  . . . .  daLowa

z Rzeezawa; połąesenia: w .wu ed Jasła; w Dębicy od Boewadowa, 
Nadbrzesia i Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, ousi o ^  at Strói, 
Nowego Zagórsa i Jajle; w Biuzenowie od Wieliczki.

askom

19-41 w w  pociąg osobowy Nr. 1641 te Podgón

o S  :  :  : :  a

b h

Kn&em
z Naz w  tąeza u z  ł*«skjSkawina Pwdgóns-Ptaszów; połamałat w No­
wym Sącza od Btdapamta, u r n  Odm ;  w CkeMww od Zakop 
. ‘'u ir  j.r  w Katwaiyl od a S e z  I Watewte.

Nagroda kor. IO.
Z g ab k & m o  sygaet  h irbu  „Pepąay- 
ci “. t  %skawy tu t i i^ a  zechce oduioiii 
u* ulicą Krupniczą L. 17 I piątre. 
drswi uu prawo, pouucdz,'- godsiną 

— 4—-S popoiiiidiu. 3888 1 1

Woln» posady.
.Informator" z dnia 1 grudni;

zawiera następujące pcJtdj * 
urzędnika ao więkuzej fabryki, 
sekretarza dc prowadzeni kok £ 
kasy chorych, korespondenu, a- 
koroma, zarządcy, juchałtorki, 
bony, pomocnikow hanakmyeb. 
pisarza adwokackiego i goojio- 
darczego, czaladzi masarskie!* 
krawieckiej, stoiaiskiej, ślusoi- 
skiej, bednarz^, palacza maszyno­
wego, urzędnika biurowego i u -  
sowego, magistra faratacyi, ry­
sownika, koncypieniow adwok., 
praktykantów do gorzeimetwa i  
do leśnictwa itp. Iniormacyi u- 
dziela się tylko Prenumeratorom.

.lefenzarer 1 Scpiulna 34, Kraków. 
„SU 9 i——— i ■— m m —— — — J

Pomocnik biurowy
a zaraz.* k u ^ i r  « t r s y m e  i t a ł f

w«> Uwowir od 18 grudzta. 
Pensyi 3(1 złr. miesiącznic, mieszku i*. 
światłe i opal. Z tu i/u  3u0 z ł  Zgłt 
aaenia tylko osobiste: „inT.nnato*' 
Kraków, Szpitalna 84. 3687 8 9

Jawa zdrowia"
polecona «n.ci krakowsLie Iowa- 
rsyiiwo lekarskie jako morowo 
pnyrsąó1 ony proctwór krąjowy, — 
.opowiadający wsielkim wymognoa 
dyetetyoanyću. Wsządzia te  nabycfau

Waśni8w««i i Łuczki
P o d g ó r z e  p r z y  K r t k o w i e .

8181 2 r

ZARZĄD PASIEKI 
Airtonrege Krainskiagi

w Jeziorzanach ad CzortkÓW
»y.ył'„ w kafedą ^orac roki m l ś d  

u p i u w j  przaSny prawdziwy w 6 U g. 
Uaaunkach (wi^ystao opłatnie) pc sa­
nie 7 kor., miód lipowy saś za eeoy 
7 kor bO bal. — Wysyła równiet ut 
sacsegóiuionu na kilku w y a t u w a c k  
~ » d y  1 ' i n t  jak : kasateluteki, 
panieńiisi, ^róiowski i  miody owocom 
j a k : wiśniak, dbnuuak waliuiak, po- 
tiwacsuk, gru-j.uiak winoponiak, j  j-  
- wCwiIi * i L p, a  5 klg blałsankauh 
vd kwoty 6 kor. 40 hal. do 6 k. 8fl h. 
(wszystko opłatnia). Cennik ua Cyjanie 
bezpłatnie franco 830P i ' J

Bogato zaopan  ory .WLKga s y n  
u t l e r ś w  męskich ja !  ito; pan. >u 
Jsieeinny.su i męs_ich, futar, w azeU ró 
obrad dlL Panów Studentów itp. patero 
P. T. Publiosnośa. na . ison jesiaonf 
i zimowy, po bardzo (niskich e a u d u  
wOiCs£Cn SEJHEI Krakśw, Striwsfcn 6l 

8119 8 0

L O K A L
sklep frontowy, większa i mniej- 
sza nbikacya, dwie lodownk zu­
pełnie urządzone, jedna piwnica 
dola sucha, r windą do spuszcza­
nia beczek, orai przybory do 
piwa i wodociąg, do wyiujęoig 
od 1 stycznia 1905, uL Braeka 
L. 11, Kraków. — Wiadomość w 
handlu E. Smióowiczfl Linii. A-B.

3677 3 8

B P I L B P S Y A .
Kto cierpi na padaczką, kurcie 1 utnę 
nerwowe przypadłości, niech t aśąda •  
tern broszury. Dc nabycia darmo i e- 
płatnie p n es  prWU. SehwuH-AsetM Jui 

F ru k fo rt a. M. 14S4 6 84

Obrazy olejne i rodząjewo
po eeni di bard to niakiek. 

w y r ó b  r a m  w m k ie g *  
firma w tym mm- 

ro> nJozióds IM S
Ł LEICHTA w Krakowie

lUea INjareka przy smmts Gorye..  h|.
8906 8

po mm m »«
włajmj w y r ó b  
ronzeju neistarasa 
h . na i ' »  - i

M M  i w z a z t h y S ^ r a
toka, knrasyjne-dassrowy, bez iwnyzk 
tonieszel i v y L  w Mastankaab ga
I kg. ■ pasuk własnych, : J
p t m ^ a a 7 mu. s  powołaniem

m b  i .cygmuta 
J h ,  paazta
ms i *

t a r  ■
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Nakładem księgarni katollcklrj 
Dra W ładyął. Witkowskiego

Kraków, 6, iw . Jana (Hetel S asti) 
wyszedł o b r a z e k  k o l o r o w y  (86/80 

eentm.), przedstawiający:

L IT A  N liĄ  LORETAŃSKĄ
rt o b r a z k a c h .

P oB joł wogóie trafrj i nowy nzny  
ale * :eu.*u tyk  nDow.zecbwoiej litami 
a Najśw. Pannie, do odrętwiania któ­
rej kościół przywiązał odpusty, a Wy­
konania wypadł, brrdzo szczęśliwie 
Symnoie •snóf v ^jśw. Panny, w p* wądku 
la a  kaoyi w L. ucii, n spodr których 
widnieją podpisy, połąorone są orna 
mentyL, izlachei^ą j stylową W środku 
w , toe-enin tych obrazków widnieje 
wi [kary obra,*“'. N. P. M. Częstoehow- 
daąj w Dąjwiernkjsnej kopii, z podpi­
łem : .Królowo Polak. io r ' j-s Sa aa- 
■i , lin ii atnn w ,m Orzełkiem i „Po- 

.  nią n spe d i rurki i ’>razn“.
O " a  ag*?. 71 baf"?y na prz^yłkę 
aa «*y uodać 15 hal k to  zaw-awia 10 
obr «J w , ounymuje 2 ibrazal bez 
pM zic a ae p.> rto wszys kich plaei 

tylko 45 ha1.

Jlrn̂ rala J. A. felara
w  Rztszowie, ul. Trzeciego Maja 2

poleca książkę p. 1 5
O  n a ś l a d o w a n i a

F il. Maryi Panny
K a i I Y , 3617 

na wzór Naśladowania Jezusa Chrystusa 
ułożył Ks. d’ heronyille, 

z  francuskiego język. poda! w ojez stym
Ks. P Al. S L Matuszyński

SIO B.ion małej 8 ki O n a  H .  1 .  
z przeiyłką pod opaską K. PIO.

Jnź ulana fortu
w  aaiach i korytarzach szkólnyh i  
publicznych ubik»cyaph,jei;»li*ię po- 1 
dłogi lub p08adek> naciera spe yal- 

ł ■ do tego eeln przyrzą<i*,oną

O L I W Ą
która niema odom a jest t. d a  b i 

: Ir M» kc “atole >;ylke *4 U .le n .  Pięeio- 
kilowa posyłka pocztowa z blaszanką 

1 i opłatnie za 4 kor. 6<> hal
iHurtoway Skład materyałów,

Pr. Lenert
K r a k ó w , u l. S ^ w k o r  s k a  6 .

________________u s ii,.ni

99

Ruch Wychodźców z Gclicyi i Bukowny
do A m e r ^  k l  przez T r i e s t .

Jazda przez Tryest do Nowego lorki, i wszystkich 
miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie urzą­

dzonych pierwszorzędnych parowcach*
Zjedn czcne, aut.tr yackle, akcyjne Towarzystwo 2egluqi 

Parowej w Iryeście

Austro Americana"
iaKo Jedyne aus+ryack‘6 Towarzystwo łeglużn t które 
na mocy rozporządzenia ministeryaliiego z 30 kwietnia 
1904 r. Ł. 21903 upoważnione zostało do tworzenia 
Ajencyi i zastępstw, ust* no wiło

JiEerama Aincrr ma Galicji i E n ;
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych .\jencyj.

Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą dzia­
łalność na rzetelnej podstawie i ochronić wychodźców 
od wszelkiego wyzysku i skierować ruch wychodźców 
o ile moiności przez austryacki port T r y t s t .  

To^urzystwo i tegoż ajenci, mają czuwać nad tern. 
by pasażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny 
jazdy i otrzymywali mu iwio najlepszy wikt i utrzymanie.

Wszelkie wyjaśnienie, oraz s p r z e d a ż  k a r t  
o k r ę t o w y c h .
w Jeneralnej A jencyi w  Krakowie, ul. Lubicz L. 7,
oraz w Jeneralnych Aj en cy ach w Brodach, Podwołoczy- 
skach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej, Oświę­
cimiu i innych Ajencyach. 33*1 i s  50

Auuplę zarAz 
lub wezmę w dzierżawę

cukiernię.
'Zsrłoszenia pod: rK. B .“ do Głównej 
A gencj, H -per"* i Salomonowej, K r  
k b \  p1 U ai/acki L. 8. 3^6^ 1 8

K aw a palona
wyborna w smaku, mocna, gruboziarnista

fu n t 84 ct.
najlepsza gospodarska fant 70 et.

W szystkie kaw y są coazień świeżo pnloue.

Szarski i Syn w Krakowie.
3«89 4 10

Tjlko patent* maszynką „Fenix“
modna zrobić łatwo 1 dobro

580 papłerohdw na godzinę!
Do nabycia po 3  k o r  ca sztukę, w  6-oiu grubościach tutek, W pierwsso- 
rzędnycn tt likach i  handlaeb galanteryjnych, lub aa popnedniem nadesłaniem 

ł o r e n  & .3 0  u firny: 8880 O O

„Howarth i Kleczeńskiu, ageneya handlowa we Lwowie.

Pierw szy koncesyonowany

SALON K 0 S M F T Y C 2 N Y
w Krakowie p rzy  ulicy Biskupiej L . 14

WLNIY BAMJCH01 EJ
polecony przez Dra L u s t r a ,  specyt listę kosmetyki lekarskiej w  Krakowie.

Do zakresu czynność* stosowanych w salon1 o należą:
bygiena skóry na głowie i kłosów, 
pklęgnewanit rąk i palców (manicure), 
was* ż kosmetyczny twarzy, 
farbowanie włot»ów i t. p.

Utrzymuje na składzie najnowsze przyrządy do pielęgnowania urody, na porost włosów itd. 
oraz preparaty kosmetyczne zupełnie nieszkodliwe, sporządzone według przepisów słynnych

lekarzy, specyaltstów kosmetyki.
Wsselkich luformocyi udziela się chętnie listownie i ustnie (aa odpowiedź listowną zatoczyć

należy znacz&i pocztowe).
Korespondencya i ker wersacya w językach: polskim, Francuskim, niemieckim i angielskim.

Zamówienia i zapytania z jrowincyi załatwia się odwrotnie 
Salon otwarty codziennie od godziny 11— 1 i od 3— 6 z wyjątkiem niedziel i świąt.

Zaopatrzyłem skład
w doborowe fortepiany, pia­

nina i fisharmonie 
pc 80 złr. nowe i przegrane. Sprze­
daje ra gotowkę i na spłaty. Stro­
jeni* i *eperaeye przyjmują *1$ ?o 

cenaeh b.zkonknrencyjnyan
Z Y G I F S T  R A B  I

s t r o i c i e l  3360 1 10 
u l i c a  i w .  J a n a  1 S . K r a k ó w .

pmhdulowe Cekcyc
j ę z y k ó w

francnsk’ego, rosyjskiego 4 niemieckie* 
gc u  pok ’ i umebu wany bez pościeli. 
Zgłoszeń i i do Administracyi „Głosr* 

Narodu 86S1 1 0

Meble i Obrazy
d e  s p r r r c a .  ii* . 8601

TJlica Podzamcze Ł 10, I  piętro.

I

:
«t

Cyrk (czara Jidtlcgo
przy placu Wielopole.

0  Dziś we środę 7 grudnia o godzin e 8 wieczśr

, Willi Ii G&linr. Incugiiiacrjiit
JPRZEDSTAWIENIE.:
m ----------------------------------------     1
^  J u t r o  w e  c m s r r e k  d n ia  8  g r u d n ia  ,

« 2 Uroczyste Przedstawienia 2
o  g o d z i n i e  4 - t e j  p o p o ł .  i  8 - m e j  w ie c z < ir .  1

O  O godzinie 4 p l.cą dzieci do !»t 10 ?iu i wojskowi aż do feldfebla na 1 
ifjjjS wizystkich miejscach p o ł o w ę  c e n y .  Dla obydwóch przedsti wień I
•  równie bugaty p*oKr»m Biletów wcześniej nr by., ać m ," ia  w głów n.j , 

trafice wV. Bnj.iisk ego od gods. 10 r»no d', 6 wieczór*' oraz w kasie 
R  cyrkowej od gods 10 rano dc 8 popoł Bliższe szozegóły w aliszaoii I

b e e e t e t e e e t — » > e > i w e  ą  <

Bant; Hipoteczny i pożyczcie
F R  A N C U  S K 0 -A 1S G IE L S K II

P A R Y Ż  2 0 - 2 2 ,  r n c  R f c h e r  P A R Y Ż .

U d zielim y szybko i  borzyi.tnie

POŻYCZEK AMORTYZACYJNYCH
na 3Va i 4%  na pierwsze i drugie miejsce t.t do 8/« 
tości szacunkowej na przeciąg 15 do 75 lat.

POŻYCZKI OSOBISTE
na 4V2 i 5% Duchownym, Oficerom, Urzędnikom państwowi 
wym i pi-ywatnym, Kupcom i Przemysłowcom z poręką lu b |  
bez na przeciąg 1 do 15 lat.

Przeprowadzanie konwersyj bankowych |
s p i e n i ę ż a n i e  i  z a m i a n a

przedsiębiorstw akcyjnych.
Korespondencya w jęz. francuskim, angielskim, niemieckim I 
Włoskim, rosyjskim i hiszpańskim .— Wiadomość bez kosztów.J

w a r - |

3659 1 80

§

Poświadczam niaicjazem, iż Pani W i l m a  B a r u c h o w a  posiada wtodomośd i nale­
żytą wprawę do wykonywania powyżstych zabiegów. 35S2 3 8

D r. L u ster, specjalista  kosmetyki lekarskiej.

D yw any P ersk ie
w wielkiej ilości nadeszły

do Magazynu towarów wschodnich
Dr. Nieć i Spółka

Kraków, Rynek ęł, L. 25 (rb o k  Banku fialicyj&k.) |

j>5 O łaskawe zwiedzenie nprasza się. aiss si o [

mmmmmmmtmmmwm M i i
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D  POGRZEBOWY

JANA WOLNEGO
I Główny rk*»d i fabryk, trumien prr ulloy iw . Te w iara L  4  (tu p n;
I p*aou Sfocsepafiskiin) Telefon Nr. 881, Filia al. Keperelke L 6.
I Zakład unądka pogn^by dia w  cystaicb etanów, zafatwia sam wszystkie 
I formalności, uchyi* ic pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Bówuibi 

podejmuje sią przewozu .w łok do wszystkich krajÓY Bur^py.
W* ż ą d a n ie  a p ła ta  w  ra ta c h  m ie s ię c z n y c h .  

Posiadaiao t  łasrib K A T A K  D Y B Y ,  odstępują miejsca pojedyncze ni I 
wieer-e czasy, lub przyjmują zwłok dc tymczasowero przechowanie | 

U WAB A. Niektórzy z przedsiębiorców krokowskich ogłaszają się, i ł  
mają " łasny w y  At trumien, eo Jeor niezgodne z prawdą, gdyi zadei 1 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, u tern sameu i trumien m u1 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam. 8199

TY_ A — A I Tb______£ W drukarni W. Korneckiego w Krakowi


